
Członkowie kierownictwa Partii

rozpoczynają działalność

w organizacjach przy zakładach pracy
- Członkowie Biura Politycz

nego i Sekretariatu KC PZPR,
skierowani do . podstawowych
organizacji partyjnych przy
kluczowych stołecznych zakła-

--- - o-----

Kto by się lego spodziewał

8 tys. cór Alblonu
■na większu
obwód piersi

od Giny Lollohrigidy
Angielskie . .Ministerstwo

Handlu przeprowadziło ankie
tę, która objęła 200.0C0 kobiet
angielskich i wykazała, że śre
dni wzrost kobiety angielskiej
wynosi 158 cm, średnio waga
58 kg, a średni obwód piersi 93
cm. 6 milionów Angielek ma

pierś mniejszą, 1.800.000 ma

obwód piersi wynoszący 98 c.m,
a 8.000 kobiet bije Ginę Lollo-

brigidę, ponieważ ich obwód
piersi przekracza 106 cm.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Wieża Eiffla otrzyma ante

nę telewizyjną, która podwyż
szy ją jeszcze o dalsze 8 me
trów- Równocześnie blts.co
szczytu zainstalowane będzie
pomieszczenie dla dwóch ra-.

diomechaników. Słynna ta bu
dowla obchodzi właśnie 68 -le-
cie swego istnienia. Rokrocz

nie zwiedza ją ponad półtora
miliona turystów; przy czym
opłata za wstęp wynosi
lara, (db)

Pseudoartystyczne imprezy
nowoczesną formą handlu żywym towarem

»lnterpol« wzywa do walki

z prostytucją i handlem narkotykami
LIZBONA.

Zakończyły się tu obrady generalnego zgromadzenia
Międzynarodowej Organiza cji Policyjnej, (tzw. „Interpo
lu"), w których uczestniczyły delegacje polic.? z 43 kra
jów. Zebrani postanowili m. in. zaostrzyć walkę z pro
stytucją i przemytem narko tyków.

Zgromadzenie wezwało poli
cje ■poszczególnych krajów, a-

by zwróciły szczególną uwagę
na rozmaite „pseudoartystycz
ne tournee" w których biorą
udział tancerki, ponieważ jest
to „nowoczesna forma handlu
żywym towarem". "

Zwrócono się także do. rzą
dów, aby zaostrzyły kary na
kładane na handlarzy narko
tykami, którzy — zdaniem
„Interpolu" — są doskonale

Senat USA

zatwierdził projekt
rekordowych

wydatków wojskowych
NOWY JORK

W dniu 2 bm. senat amery
kański zatwierdził jednomy
ślnie — 76 głosami — projekt
ustawy o wydatkach wojsko
wych w roku finansowym
1957/58. Ustawa przewiduję
rokordowę Wydatki na cele
wojskowe w czasie pokoju za
mykające się sumą ponad
34 miliardy dolarów

dach -przemysłowych, włącza
ją się w nurt działalności tych
organizacji.

I sekretarz KC PZPR —

Władj'sław Gomułka odbył iuż
spotkanie z komitetem i ak
tywem partyjnym Fabryki Sa
mochodów Osobowych na Że
raniu, gdzie będzie członkiem
organizacji partyjnej. Na spot
kaniu zapoznano I sekretarza
KC PZPR z sytuacją ekono
miczną zakładu, pierwszymi
osiągnięciami eksperymental
nego zarządzania, pracą rady
robotniczej i działalnością or
ganizacji partyjnej.

Ustalono, że w niedługim
czasie odbędzie się zebranie
organizacji partyjnej z udzia
łem I sekretarza KĆ PZPR.

W zebraniu podstawowej
organizacji partyjnej w Za-
kładaęh Wytwórczych Lamp
Elektrycznych im. Róży Lu
ksemburg. wziął udział czło
nek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa — Aleksander Za
wadzki. ■

Na zebranie organizacji par
tyjnej Zakładów im. Nowotki
.przybył członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, a obecnie
także członek tej organizacji
— premier Józef Cyrankie
wicz. Zarówno w referacie, jak
i w dyskusji, wiele miejsca za
jęło wytyczenie. kierunków
pracy organizacji na terenie
Zakładów, w oparciu o uch
wały IX Plenum.

zorganizowani. Głównym od
biorcą przemycanych narkoty
ków są nadal Stany Zjedno
czone. (z).

Za 10-15 lat

caf — fot. Dabrowieeki

Kilku,
sarenka

swą o-

Małgo-

Najmłodsi miesz
kańcy Warszaw
skiego ZOO. Na

zdjęciu:
dniowa
wraz ze

piekunką
sią — córką jed
nego z pracow

ników ZOO.

japońskie

••w

Mr1
U

przeciwkoKobiety
podwyżce cen ryżu. Na zdję
ciu: Delegacja kobiet udaje się
do m/nisterstwa rolnictwa i
leśnictwa, by przedłożyć pro
test przeciwko podwyżce cen.

fot
__

CAF

Czołgi na ulicach miasta

Napięta sytuacja
w Peru

wskutek strajku
powszechnego

NOWY JORK
Jak donoszą agencje ame

rykańskie, w dniu wczoraj
szym zaostrzyła się gwałtow
nie sytuacja w południowych
prowincjach Peru

Przyczyną wzrostu napięcia
byio odrzucenie przez połud
niowo peruwiański związek
kolejarzy częściowej podwyż
ki płac, w odpowiedzi na co

rząd uznał, iż strajk pracow
ników kolei, jest, nielegalny i
przystąpił do zlikwidowania
strajku w drodze administra
cyjnej.

Celem zapobieżenia rozru
chom wojsko i jednostki
gwardii cywilnej zajęły stra
tegiczne punkty Areąuipy; Po
raz pierwszy w historii mia
sta, na centralnym placu
Areąuipy — Plaża de Armas
— zajęły miejsce czołgi.. Ruch
w mieście jest całkowicie spa
raliżowany, a wszystkie skle
py i domy handlowe są po
zamykane.

’

DAILY EXPRESS

z 29 czerwca zamie
ścił artykuł Selftona

Delmera, który ostro

krytykuje Adenaue-

ra. Delmer pisze m.

in.:

„Czyż naprawdę
jest dla nas sprawą

tak istotną, by Ade-

nauer po raz trzeci

„ Macher zimnej wojny “

i
i
i tego przebiegłe-

starego patriar-
reńskiego ma

Wielkiej Bryta-

zatryumfował w wy
borach? Czy utrzy
manie się przy wła
dzy

go,

chy
dla

nii tak wielką wagę,

że Macmillan musi

pomagać mu w kam
panii wyborczej na
wet kosztem zablo
kowania obiecują
cych dla sprawy po
koju rozmów z Ro-

sjanami? Moja od
powiedź brzmi: nie.

Szczerze mówiąc,
nie mogłem nigdy
zrozumieć, dlaczego
Whitehall otacza ta
kim pietyzmem Ade-

nauera. Oceniam

sceptycznie zadzi
wiającą wiarę Whi-

tehallu w tego zrę-

cznego polityka,
który — po pierw
sze — przywrócił do

władzy i wpłj^wów
w Niemczech ludzi w

swoim czasie entu
zjastycznie popiera
jących dążenia Hit
lera. Po drugie —

wykorzystuje on

zimną wojnę w in
teresach Niemiec i

nie chce, by wojna
ta zakończyła się za
nim Niemcy nie u-

Cena 50 gr
Nakład:

Cena 50 gr
'

n________________________i
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U nas tropikalne upały
w Afryce szaleją burze śnieżne

LONDYN

Agencje nadal podają informacje o nięnotowanej
przeszło 40 lat burzy śnieżnej, która szalała w ciągu os
tatnich kilkunastu godzin nad Unią Południowo-Afrykań-
ską. Śnieżycy towarzyszyła

Na drogach i szosach leżą
ponad 6-metrowe zaspy śnie
gu. Wielu właścicieli samocho
dów, zwłaszcza na autostra
dzie Johannesburg — Durban
musiało opuścić je. pozosta
wiając na drodze, a szukać
schronienia w pobliskich za-

amerykań-
sojusznika

jeden na

euro-

i

ł

!

samoloty będ^ latać
na wysokości 95 km
z szybkością
18 razy większą
od dźwięku

Werner von ■Braun, niemie
cki specjalista rakietowy, pra
cujący obecnie w Stanach
Zjednoczonych twierdzi, że

pasażerskie samoloty trans-

kontynentalne już za 10—15
lat latać będą na wysokości
9ć km z szybkością 18 razy
większą od dźwięku. Ponieważ
koszty prowadzenia badań w

tej dziedzinie przekraczają
możliwości finansowe poszcze
gólnych firm, pięć wielkich
przedsiębiorstw stworzyło
wspólnymi siłami wielki o-

środek badawczy.

■■■

Sekretarz stanu USA — Dulles

o aktualnych problemach międzynarodowych
NOWY JORK.
USA zamierzają utrzymać kontrolę nad japońską wy

spą Okinawa, „dopóki zachodzić będzie konieczność o-

chrony pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie"
— oświadczył Dulles na kolejnej konferencji prasowej w

departamencie stanu.

Innym tematem pytań dzien
nikarzy była sprawa stosunku
rządu USA do kwestii alger-
skiej. Dulles poparł, całkowi
cie politykę rządu francuskie
go wobec Algeru, wyrażając
m. in. pogląd, że „niesłuszne

dość niska temperatura.

budowaniach. Komunikacja
kolejowa między Transvalem
a Natalem została całkowicie
przerwana.

Władze kolejowe wysłały sa
moloty i helikoptery na poszu
kiwanie pociągu pasażerskiego,
który wyszedł z Durbanu i zo
stał zaskoczony przez burzę
śnieżną w górskich okolicach
kraju. Na razie brak jest in
formacji, gdzie pociąg utknął.

KAIR

Wychodzący w Damaszka
dziennik „An-Nur” opubli
kował przemówienie pre
miera Syrii Sabri Assati,
w którym stwierdza on, że
koncentracja wojsk izrael
skich na granicy izraełsko-
syryjskiej oraz liczne pro
wokacje pograniczne mają
na celu ponowne spowo
dowanie wojny między kra
jami arabskimi a Izraelem.

Amerykanie zamienili Bawarią
w arsenał broni atomowej

NORYMBERGA.
Bawaria stała się arsenałem broni atomowej amery

kańskich sił zbrojnych w Niemczech zachodnich. Tę sen
sacyjną wiadomość zamieściła gazeta „Nuernberger Na-
chrich.ten" opatrując ją zdjęciami „grzybów" atomowych.

Według informacji posiada
nych przez tę gazetę Ameryka
nie składają broń atomową w

pobliżu Monachium i Au
gsburga, gdzie stacjonuje XI

amerykańska dywizja lotnicza,
która niedawno została zreor
ganizowana zgodnie z wymo
gami wojny atomowej.

„Dywizja jest tak wyposażo
na, że może stosować zarówno

amunicję zwykłą jak i atomo
wą" — oświadczył dowódca

dywizji generał J. P. Harris
Podkreślił on dalej, że amuni
cja s

chwili
mowie
władz
Harris

1 zania miejsca, gdzie rńeszezą
sie jei składy.

Przedstawiciele Augsburga
zaprotestowali nrzeciwko skła
dowaniu amunicji atomowej w

pobliżu miasta. „Związek wal-
‘ ki przeciwko szkodom atomo-

atomowa jest w j^ażdei
do dyspozycn. W roz-

z przedstawicielami
miejskich Augsburga

odmówił jednak wka-

jest oskarżanie Francji o reak-
cyjność w tych zagadnieniach".

Na pytanie, jak ocenia sta
nowisko senatora Kennedy
ego, który na forum senatu

krytykował rząd amerykański
za wysyłanie sprzętu wojsko
wego do Francji jako pomoc
w jej akcji pacyfikacyjnej w

Algerze — Dulles powiedział,
że „sprzeciwi s’e wszelkiej de
cyzji senatu, która zmuszałaby
rząd amerykański do popiera
nia powstańców algerskich".

W związku z niedawnym p-
świadczeniem Adenąuera na

wiecu w Dortmundzie, że NRF
gotowa byłaby wyrazić zgodę
na ewentualne utworzenie
strefy inspekcji lotniczej, w E-

uropie, Dulles przypomniał, że
..rząd amerykański stale wiąże

ten problem z zagadnieniem
generalnego porozumienia w

sprawie rozbrojenia".
W związku z propozycją Ko

reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej w sprawne
zwołania międzynarodowej
konferencji dla rozstrzygnięcia
problemu pokojowego zjedno
czenia Korei, Dulles. oświad
czył, że perspektywy zwołania
takiej konferencji „nie są*1do
bre".

zyskają tego, co n- J

traciły. Po trzecie —

,

za pomocą zręcznej /

polityki potakiwania ż

dopiął on, że Niem- ż

cy zastąpiły Francję i

w roli

skiego
numer

kontynencie
pejskim, obecnie zaś

dąźą do wyparcia
Wielkiej Brytanii.

Sądzę, że jedyny
sposób uniknięcia
katastrofy polega na

tym, byśmy poddali
rewizji naszą polity
kę w sprawie ucze
stnictwa Niemiec w

NATO i w sprawie
propozycji radziec
kich dotyczących
wycofania przez mo
carstwa okupacyjne
swych wojsk z Nie
miec’4.

Premier Indii Nehru porzu
cił obecnie swego Cadillaca i
z całą przyjemnością korzysta-
z nowoczesnego motoroweru,
podkreślając równocześnie e-

konomiczną stronę tego rodza
ju zamiany, (db)

wym“ wezwał również ojców,
miasta Monachium do złożenia
podobnego protestu, (z)

80 minut grozy
przeżyli pasażerowie
autobusu
— nad przepaścią

GENUA.
90 minut strachu przeżyli

pasażerowie autobusu, jadące-
go z Genui do Nardighera.
Autobus zboczył z szosy, rozbił
barierę ochronną 1 zawisł o-

boma prawymi kołsm i połową
karoserii nad 10-me.trową
przepaścią.

Aby uchronić wóz przed sto
czeniem się w dół, pasażerowie
ostrożnie przeszli na lewą
stronę autobusu. Półtorej go
dziny czekali stłoczeni tam . na

nadejście pomocy. Nikt z. pa
sażerów nie odniósł obrażeń.

(r»
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Z obrat> podkomisji rozbrojeniowej ONZ

Tymczasowe zawieszenie

prób z bronią jądrową
coraz K>or<Kzief realne

LONDYN.
Na posiedzeniu podkomisji rozbrojeniowej ONZ, mini

ster spraw zagranicznych W. Brytanii Selwyn Lloyd
przedstawił zebranym wsipólne oświadczenie czterech
mocarstw zachodnich w sprawie zaprzestania prób z bro
nią jądrową. Posiedzenie podkomisji w pełnym składzie
poprzedziła konferencja przedstawicieli USA, Francji i
W. Brytanii, na której uzgodniono wspólną taktykę. Tekst

wspólnego oświadczenia jest następujący:

Stanów Zjedno-
Brytanii, Francji

Sezon wczasowy w pełni. Na

zdjęciu: W ośrodku PTTK w

Czorsztynie.
CAF — fot. Werner

zasłużonego kompozytora

M. Swierzyńsksego
Zmarł w Warszawie w wie

ku lat 89 nestor kompozytorów
polskich, pedagog i muzykolog,
Michał Świerzyński, uczeń Wł.

Żeleńskiego i Z. Noskowskiego.
Michał Świerzyński od roku
1906 był dyrygentem opery we

Lwowie następnie w ciągu 22
lat prowadził' klasę fortepianu
oraz wykładał teorię muzyki
w konserwatoriach Krakowa,
Poznania i Warszawy.

Dorobek twórczy zmarłego
kompozytora obejmuje dwie
opery, balet, kilka symfonii,
koncerty: -fortepianowy i

skrzypcowy, jak również kil
kaset pieśni c-raz ok. 40 kantat.

----- o-----

Znowu

trzęsienie ziemi
NOWY JORK.
Sejsmografy uniwersytetu w

Alabamie zanotowały silne

wstrząsy podziemne, których
centrum znajdowało się praw
dopodobnie we wschodniej Sy
berii, w pobliżu granicy chiń
skiej.

Również w Pakistanie wscho
dnim zanotowano wstrząsy
podziemne, które trwały około
15 sekund. Ludność miasta
Dacca w po płochu opuść la
mieszkania, jednakże nie zano
towano większych szkód, ani
ofiar w ludziach.

zuchwałych włamywaczy
Ostatnio dwaj bandyci Józef

Bożek i Zdzisław Czeczot do
konali włamania do sklepu
włókienniczego w Sosnowcu.

Kradzieży przeszkodził jeden
z przechodniów, który zaalar
mował o włamaniu komisariat
Milicji Obywatelskiej. Natych
miastowa akcja doprowadziła
do ujęcia jednego z ostrzeliwu-

jących się w czasie pościgu
włamywaczy. Drugi sprawca
napadu został ujęty w kilka
naście godzin później.

Wstępne śledztwo wykazało,
że Józef Bożek z Sosnowca był
już karany 15-letnim więzie
niem. Został on zwolniony na

podstawie amnest/i po odbyciu
5 lat kary.

„Delegacje
czonych, W-
i Kanady witają z zadowole
niem zgodę delegacji ZSRR na

utworzenie wyposażonych w

odpowiednie instrumenty nau
kowe i sprzęt punktów inspek
cyjnych i dysponujących udo
godnieniami, co umożliwi kon
trolę i wykrywanie ekspery
mentów z bronią jądrową. Jest
to zasadniczy postulat, który
delegacje państw zachodnich
wysuwały od dawna i na któ- i

ry stale kładły nacisk.
Delegacje zachodnie stwier- j

djzają, że Związek Radziecki ,

proponuje, by punkty inspek- |

cyjne były rozmieszczone na

terytoriach ZSRR, USA i W.

Brytanii oraz w strefie Pacy
fiku.

Zaakceptowanie przez Zwią
zek Radziecki tej zasady spra
wia, że realna staje się możli
wość tymczasowego zawiesze
nia eksperymentów z bronią
jądrową, co stanowiłoby część
porozumienia w sprawie

pierwszego kroku w dziedzinie ■
rozbrojenia".

Po odczytaniu wspólnego o-

świadczenia Stassen zaznaczył,

że porozumienie w siprawie za
przestania prób z bronią ją
drową i zaniechanie jej pro
dukcji pownno być elementem
częściowego układu rozbroje
niowego, który obejmowałby
redukcję zbrojeń klasycznych
i sił zbrojnych, utworzenie
stref inspekcji lotniczej oraz

inne posunięcia.

W siedzibie Instytutu Pedago
gicznego w Rzymie otwarto

staraniem Włoskiego Towa
rzystwa Stosunków Kultural
nych z Polską wystawę pol
skich marionetek. Na zdjęciu:

Fragment wystawy. •

FOT — CAF

Gdy termometr wskazuje 30° C

Dlaczego zamiast świeżego mleka
otrzymujemy w sklepach - skwsśniate

Rokrocznie. przemysł ml eczarski musi pokonywać w

okresie miesięcy letnich nie lada trudności, aby zaopatrzyć
ośrodki miejskie w świeże, nieskwaszone mleko. W tym
roku problem ten stał się jeszcze bardziej dotkliwy.
Krótkotrwała i łagodna zima uniemożliwiła nagroma
dzenie dostatecznych ilości naturalnego lodu. Na zaplano
waną ilość ok. 400 tys. ton, zakupiono zaledwie ok. 72 tys.
ton lodu.

„Elektroprojekf”
zęłsssa ^olowość wykonania dokumentacji

dla stacji telewizyjnej
inicjatywą

budowy
w Krako-

„Elektro-

W związku z

przyspieszenia
stacji telewizyjnej
wie Zjednoczenie
projekt" zg'asza gotowość wy
konania potrzebnej dokumen
tacji projektowo-kosztoryso-
wej dla wszelkiego rodzaju
instalacji i urządzeń elektrycz
nych tejżę stacji. Pracę tę
„Elektroprojekt" może wyko
nać za zwrotem bezpośrednich
kosztów własnych, ratomiast
w ramach czynu społecznego
podejmuje się służyć doradą
techniczną swych fachowców
jak również w przyszłości ob
jąć nadzór autorski nad bu
dową.

Zjednoczenie „Elektropro-
jekt“ ściśle współpracuje w

formie kompleksowości dostaw

c

Ruch tramwajowy
pomiędzy Śródmieściem

a Podgórzem

Remont mostu Kościuszki
został zakończony. W związku
z tym od wczoraj „ósemki",
„dziesiątki” i „trzynastki"
kursują normalnie. (Iw)

Wypadek samochodowy
attache lotniczego
ambasady francuskiej

szosie miedzeszyńskiej
Warszawą miał miejsce

wypadek samochodowy. Kur
sujący tam autobus linii 113
„bis“ zderzył się z samocho
dem ambasady francuskiej. Na
skutek wypadku jadący w sa
mochodzie Louis Hant;z — a-

ttache lotniczy ambasady oraz

kierowca doznali ogólnych ob
rażeń. Obaj zostali przewiezie
ni do szpitala.

Surowe kary na bandytów
terroryzujących
przechodniów

W sądzie wojewódzkim w

Opolu odbyła się rozprawa
przeciw szajce bandytów, któ
rzy grasowali w wojewódz
twach wrocławskim i opol
skim. Obrabowali oni prze
chodniów, terroryzując ich
karabinem. Po jednym z ko
lejnych napadów dokonanym
w Namysłowie, zaalarmowana
Milicja Obywatelska ujęła
trójkę bandycką, która ma już
na swym koncie wiele prze
stępstw. Jak wykazał przewód
sądowy, banda urządziła rów
nież zasadzkę na kasjera PGR
w Kopalinie. Z napadu zre
zygnowała z obawy przed sil
ną eskortą kasjera.

Herszt bandy Tadeusz Gó
recki skazany został na 8 lat
więzienia, Zdzisław Wojcie
chowski na 6 lat, a Jan Osmól-
ski na 5 lat więzienia.

Pierwsze części

wielkiego cyklotronu
nadeszły z ZSRR
do Krakowa

Jak, wobec takiej sytuacji, i Szczególnie duże trudności wy-' radzi sobie przemysł, aby do- j stępują w bardzo upalne i bu-

starczyć codziennie ludności
świeże, słodkie mleko? Wyjaś
nień na ten temat udzielił dy
rektor Centralnego Zarządu
Przemysłu Mleczarskiego —

M. Lis.

Przede wszystkim wystąpio
no do odpowiednich władz o

zwiększenie ilości środkó-w
transportowych, aby przyśpie
szyć transport mleka z punk
tów skupu do zakładów mle
czarskich, Na postulowaną
liczbę 370 samochodów, przy
dzielono tylko 89. Tymczasem
ok. 30 proc, surowego mleka

transportuje się ze zlewni do
zakładów chłopskimi furman
kami, które nieraz są w dro
dze 3—4 godziny.

Jak dotychczas do chłodze
nia mleka używa się bardzo

prymitywnych sposobów. W
zlewniach chłodzj się studzien
ną wodę, w czasie transpor
tu — z braku lodu naturalne
go — okłada się bańki mo
krymi słomianymi matami.

Wymaga to od konwojentów
dużego wysiłku i troski.

Oczywiście te wszystkie
środki — stwierdza dyr. L:s
—■nie zawsze zabezpieczają
mleko przed kwaszeniem się.

wypadków

stanie ciężkim do.

zaburzenia

zbiegły się nie-
z rozpoczęciem

Hermann

Z3me-

drabiny
bez o-

Niezwykłego wy
czynu dokonuje
miody szwajcar
ski artysta cyr
kowy
Haseler.

trowej
stojącej
parcia wykonuje
salto w tył, trzy
mając tackę z

trzema napełnio
nymi do połowy
kieliszkami ko
niaku nie rozle
wając ani kropli.
Warto wspom
nieć, że Haseler

zdążył w ciągu
ubiegłych 2 lat

złamać rękę i no-

rzowe dni, kiedy jak wiadomo
mleko szybciej kwaśnieje.

Warto przypomnieć, że po
stanowiono podjąć produkcję
izotermicznych cystern samo
chodowych i kolejowych dla po
trzeb przemysłu mleczarskie
go. Po trzech latach oczekiwa
nia CZP Mlecz, ma w tych
dniach otrzymać wreszcie 1"
cystern samochodowych. Do
tychczas nie ruszyła natomiast
z miejsca sprawa budowy cy
stern kolejowych'.. Dopiero w

planie na rok 1958 przewidzia
no wyprodukowanie pierw
szych pięciu cystern kolejo
wych.

o-

Dzicy lokatorzy
rozbili biwak

pod Pałacem Kultury
w Warszawie

Od kilku dni na plac budo-

obejmujących dokumentację,
dostawę urządzeń, montaż o-

raz rozruch ze Zjednoczeniem
Elektromontażowym, Które
pierwsze zgłosiło swój akces
do tej akcji.

Zaburzenia na Słońcu
spowodowały
ciekawe zjawiska
w odbiorze telewizyjnym

LONDYN

intensywne
Słońcu, które
oczekiwanie
III MRG, i dotarły do Ziemi w

postaci burz magnetycznych w

górnych warstwach atmosfery
— wywołały szereg ciekawych
zjawisk w odbiorze progra
mów telewizyjnych.

Między innymi odbiorcy
programu telewizyjnego bry
tyjskiej' stacji ‘North Devon
nieoczekiwanie odebrali zupeł
nie wyraźną transmisję tele
wizji rzymskiej.

Odbiorcy innych stacji, za
miast programu krajowego
mogli obejrzeć znów na swoich
ekranach programy telewizji
skandynawskiej.

Czy Japonia
zostanie członkiem y
Radły Bezpieczeństwa

Przechodząc przez ul. Zwie
rzyniecką (w pobliżu mostu

Dębnickiego), potrącona została

przez motocyklistę 76-letnia
Maria Szlawska, zam. przy ul.
Praskiej 61. Doznała ona wie
lu potłuczeń i przewieziona
została do szpitala.

*

Drugi wypadek motocyklowy
wydarzył się na Woli J.ustow-

skiej. Uległ mu 43-letni Karol

Jędrys, zam. przy ul. Pułaskie
go 10, doznając złamana krę
gosłupa i poważnych obrażeń.
Ofiarę tego wypadku przewie
ziono w

szpitala.

Dzielnicowa Rdda Narodowa
— Stare Miasto w Warszawie
miała nie lada kłopoty. Pod
gołym niebem na placu przed
Pałacem Kultury i Nauki roz
bili obóz... dzicy lokatorzy.
Tym sposobem pragnęli oni u-

zyskać mieszkanie w Warsza
wie.

Jak się okazało, byli to daw
ni mieszkańcy Warszawy, któ
rzy przed kilkoma laty prze
nieśli się do Szczecina i Ol
sztyna. Obecnie przyjechali z

bagażami do stolicy, lokując
się na placu przed Pałacem.'

Niepożądani goście zostali

przewiezieni do miejsca
stałego zamieszkania.

wy krakowskiego ośrodka ba
dań jądrowych Polskiej Aka
demii Nauk przybywają ol
brzymie, ciężkie skrzynie, któ
rych nadawcą są zakłady wy
twórcze i instytuty naukowe
Związku Radzieckiego. Skrzy
nie te zawierają pierwsze ele
menty wielkiego cyklotronu, w

który wyposażony zostanie
krakowski ośrodek badawczy.

Do chwili obecnej Związek
Radziecki nadesłał już do Kra
kowa ponad 133 tony urządzeń
cyklotronu. Wśród nich znaj
dują się m. in. talńe elementy,
jak elektromagnes cyklotronu
o wadze ponad 1000 ton.

Montaż tej aparatury rozpo-
cznie się już w pierwszej poło
wie przyszłego miesiąca. W

tym też czasie przybędzie na

teren budowy ośrodka grupa
specjalistów radzieckich, któ
rzy wspófnie z inżynierami i
naukowcami krakowskimi do
zorować będą montażu cyklo
tronu.

NA FLORYDZIE

Piękna „syrenka” Pat Knowles

pomaga rybakowi Monty
Monis do Oca wypróbować
nową wędkę z elektrycznym
motorkiem do połowu... reki

nów.

*

wozu naładowanę-
19-letni Jan Bill.

NOWY JORK. Stany Zje. S

dnoczone i Wielka Bryta- =

nia prawdopodobnie poprą g
kandydaturę Japonii na g
niestałego członka Rady g
Bezpieczeństwa na sesji J
Zgromadzenia Ogólnego NZ g
we wrześniu br.

Spadł z

go sianem
zam. Wilkowice 12 i doznał
złamania górnych kręgów szyi
oraz ogólnych potłuczeń. Ofia
rę nieszczęśliwego wypadku
zabrało Pogotowie Ratunkowe.

6-latni Jan Mączyński, zam.

Rajsko 48 wylał na siebie go
rącą wodę z mydlinami, ulega
jąc poparzeniu I i II stopnia.
Karetka pogotowia przewiozła
go do I Kliniki Chirurgicznej.

(aż)
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My na to nte zff^dzamy^
♦ na pobłażliwość w stosunku do szoferów -pijaków
♦ na śmiesznie niskie kary
♦ na ponowne wydawanie praw jazdy przestępcom-recydywistom

Ze szpalt gazet, z głośników radiowych wołają, krzyczą, alarmują groźne licz
by: ilość wypadków drogowych w Polsce stale wzrasta! Setki i tysiące ludzi
utraciło życie lub stało się ofiarami kalectwa wskutek tego, że za kierownica
mi samochodowymi zasiadali szoferzypijacy, z których każdy trzymając kiero

wnicę w swych nie panujących nad sytuacją rękach — był już wcześniej, jeszcze
przed wypadkiem potencjalnym zabójcą.

Listy Czytelników alarmują prasę, zasypują „Echo Krakowa”... Społeczeństwo
chce radykalnie walczyć z plagą szoferów-pijaków, z klęską masowości wypad
ków drogowych. Jakie środki stosowane są w tej chwili? i dlaczego okazują się
niewystarczające?

Sąd karze kierowców za

spowodowanie wypadków na

skutek nieprzestrzegania prze
pisów drogowych, pijaństwa,
złego stanu technicznego wo
zu itp. Musi więc być dopiero
konkretny wypadek — kalec
two lub śmierć, by kierowca
znalazł siię na ławie oskarżo
nych. Jeśli tego wypadku nie
było, szoferom za łamanie
przepisów — choć w każdej
chwili grożą spowodowaniem
nieszczęścia — wymierzane są
tylko kary pieniężne...

Kary te są zwykle niskie, a

Wymiarem ich kierują kolegia
orzekające. Jak to wygląda w

praktyce? Oto np. do kole
gium orzekającego wpływa
protokół sporządzony przez
funkcjonariusza MO. W krót
kiej opisowej treści, nieraz
niejasnej, mato zrozumiałej
przedstawiona jest sprawa
dotycząca łamania przepisów
ruchu drogowego przez kie
rowcę. Kolegium wzywa kie
rowcę, zadaje mu pytania, ten
ze skruszoną miną odpowiada,
tłumaczy się, przeprasza, przy
rzeka i... otrzymuje karę 30
lub 150 zł.

A oto przykłady: kierowca
Alfred Uchyla będąc w stanie
zupełnego zamroczenia alko
holowego prowadził ul. Szpi
talną samochód marki „War
szawa”. Tu został przyłapany
na gorącym uczynku i spra
wa jego powędrowała na ko
legium orzekające. Kolegium
sprawę rozpatrzyło i ukarało
go grzywną zł 150.

HUMOR ZAGRANICZNY

Czym tłumaczyć ten niski
wymiar kary? Czy tym, że

wynagrodzenie kierowcy za

pracę jest dość niskie, że ma

on na utrzymaniu 3 osoby?
Tak, właśnie na

szczególnie zwraca

legium...
Jakoś nikt tutaj

że za każdym przewinieniem
kierowcy kryje się możliwość
spowodowania nieszczęśliwe
go wypadku — kalectwa lub
śmierci. A przecież ten właś
nie kierowca prowadząc sa
mochód bardzo wąską, niebez
pieczną ulicą Szpitalną, mógł
potrącić
dnia lub
dziecko.

A oto

rowcę, który wymuszał pierw
szeństwo przejazdu, kolegium
ukarało kwotą... 30 zł. A prze
cież i on mógł spowodować
wypadek...

To są tylko dwa przykłady.
A takich wypadków są dzie
siątki, setki...

Kierowcy otrzymują zbyt
niskie kary, z których nic so
bie nie robią.

Kolegia orzekające ponadto
mają bardzo małe możliwości
wychwytywania osób, które
już uprzednio były karane.
Protokół przesłany z MO nie
zawiera tych danych, a kie
rowca do poprzednio wymie
nionej kary prawie nigdy nie
przyznaje się. A jeśli nawet

przed kolegium stanie kie-
rowca-recydywista, to jest on

traktowany praktycznie na

równi z tymi, co dopuścili się
przekroczeń po raz pierwszy.

Kierowcy płacą te 50 czy 150
złotych, nadal piją, nadal roz
bijają się po drogach i nadal...
posiadają prawa jazdy, któ
rych jakoś nikt im nie odbie
ra.

Można by powiedzieć, że ko
legia orzekające karzą tylko
przewinienia lżejsze, że są
przecież sądy... że może wy
roki sądowe są skuteczniej
sze... Tymczasem — w wielu
wypadkach życie mówi nam

inaczej. Szofera-recydywistę,
który dopuszczał się za kiero
wnicą ciężkich przestępstw
przeciwko zdrowiu i życiu
ludzkiemu, prowadząc po pi
janemu wóz i powodując po
ważne katastrofy kara sądo
wa nie zawsze wychowuje...

Są przypadki, że kierowcę,
skazanego sądowo kilkakrot
nie za podobne występki na

kary więzienia — beztrosko
dopuszcza się ponownie do za

te fakty
uwagę ko_

nie widzi,

spokojnego przecho-
przejechać niewinne

inny wypadek: kie-

wysta-
po spo-

dosko-
świa-

„obro-

wodu szoferskiego, pozwala
jąc mu nadal bezkarnie gra
sować po szosach, znów powo
dować katastrofy, ranić, oka
leczać i zabijać ludzi... I — co

gorsza — w dowód jakiejś nie
zwykłej bezmyślności
wia mu się potem, już
wodowaniu wypadku,
nałe niejednokrotnie
dectwa i opinie — dla
ny przed sądem”...

Przykłady? Oto jeden z

nich. Antoni Tomys na prze
strzeni lat 1948—1955 karany
6-krotnie aresztem lub wię
zieniem (kar wymierzanych
mu przez kolegia orzekające
niesposób już zbadać), skaza
ny za występki z art. 215, 242
(spowodowanie katastrof^ o-

gólnej, narażanie życia ludz
kiego na bezpośrednie niebez
pieczeństwo), po tak bujnej
przeszłości znów jest dopusz
czony do zawodu szoferskiego,
gdzie — bez zmrużenia oka'—
powierza mu się najodpowie-
dzilalniejszą funkcję: prowa
dzenie autobusu PKS. Skutek?
Wjechanie — po pijanemu —

autobusem PKS w... ścianę
domu mieszkalnego w Dob
czycach, zrujnowanie całego
budynku, zupełne rozbicie wo
zu... Narażenie życia ludzi tak
jadących w autobusie jak i
zamieszkałych w „zaatakowa
nym budynku”.... A potem —

pikantne szczegóły... Kierowca
—■A. Tomys — po spowodo
waniu wypadku był tak pija
ny, że... zasnął smacznie w

roztrzaskanym autobusie

nie mogli się go dobudzić na
wet funkcjonariusze MO! I
drugi pikantny szczegół: Eks
pozytura Osobowa PKS w

Krakowie, jej dyrekcja i ra
da zakładowa, już po kata
strofie, aby uzyskać dla 6-kro_
tnego recydywisty „odroczenie
wyroku sądowego" (?■') wysta
wia mu doskonalą Opinię, że
A. Tomys był naprawdę wzo
rowym kierowcą, „pilnym w

pracy", miał wybitne „do
świadczanie fachowe", „dbał
o tabor" (!), zajmował II miej,
sce w -wyścigu pracy i. — co

najważniejsze — „składki
członkowskie do związku za
wodowego opłacał na bieżą
co'"...

Kpiny? Nie — autentyczna
prawda, której odbicie odna
leźć możemy w aktach sądo
wych. Tych — i wielu innych,
gdzie ślady przestępstw, spo
wodowanych przez pijanych
szoferów, znaczą się ludzką
krwią, śmiercią, kalectwem,
łzami 'unieszczęśliwiionych ro
dzin. I zdumiewająca zaiste
lekkomyślność i pobłażliwość
w stosunku do winnych, któ
rzy po odbyciu kary (często
kroć znacznie skróconej) znów
zasiadają z prawem jazdy w

kieszeni — za kierownicą,
znów wracają na szosy...

Społeczeństwo, w którym
każdy człowiek codziennie na
rażony jest na śmierć lub ka
lectwo z ręki rozzuchwalone
go pijaka-szofera ma wreszcie
prawo zawołać: my się na

to nie zgadzamy! Nic
zgadzamy się na wydawanie
śmiesznie niskich i łagodnych
orzeczeń karnych na kicrow-
cówpijaków przez kolegia o-

rzekające! Nic zgadzamy się
na to. aby szofer, wielokrotny
recydywista skazywany pra
womocnie przez sąd za swe

Przestępstwa znów wracał do
swego zawodu. nie chcemy
chuligaństwa drogowego!

R-ski i zw

naPrzygoda
moście.

(litografia)
Mianowski

„Echo“
rozmawia
z Lucjanem
Mianowskim

Lucjan Mianowski, znany
Wam już na pewno 24-
letni grafik i malarz. Au

tor świetnych litografii; dos
konałych pomysłów plastycz
nych...

Pamiętacie zapewne „Małe
miasteczka nie są nudne" —

obraz — wydarzenie na wysta
wie młodych. Razem z dwoma
kolegami Wrońskim i Jończy
kiem mieszka w Nowej Hucie-
Cała trójka zajmuje 3 pokoje
z kuchnią i łazienką. Każdy
pokój to pracownia jednego z

mieszkańców, kuchnia i łazien
ka wspólna.

Pokój Lucjana. Niewielki,
żółte firanki („lubię żółte roz
proszone światło”) Afisz na

ścianie, afisz na stalugaeh. Ten
ostatni w „robocie”. Czarne
tło, stół z butelką, przedarta
setka, nogi leżącego pod sto-
em. Prosta i naiwna anegdo

ta. Ale jak to jest zrobione!!!
Zresztą może sami zobaczycie-..

Książki, radio. Naturalnie
bałagan. „Przepraszam, nie
miałem czasij”, sumituje się
młody,. o siwawych skroniach,
przystojny gospodarz...

jV asza rozmowa na tematy
zasadnicze.

— Od kiedy interesuje się
Pan plastyką?

— Od urodzenia, praktycz
nie od 1950 r., kiedy to zaczą
łem studiować na Akademii
Sztuk Plastycznych w Krako
wie.

— Podobno po ukończeniu
grafiki zaczął Pan studiować
malarstwo- Czy to prawda?

— Tak.
— W jakiej pracowni?
— U prof. Rzepińskiego.
— Dlaczego właśnie wybrał

Pan tę pracownię? .

— Ze względu na wszech
stronność pedagogiczną pro
fesora. A poza tym zespół lu
dzi jest bardzo miły. W pra
cowni panuje zazwyczaj po
godna i sprzyjająca pracy at
mosfera.

— Widzieliśmy Pana intere
sujący akt. na zbiorowej wysta
wie Akademii.

— Miło mi, że się panu po
dobał-.. Nie zdążyłem go skoń
czyć... Chciałem w tym płót
nie pokazać próbę zestawienia
na jednej płaszczyźnie kilku
koncepcji formalnych. Płasz
czyznowej, dekoracyjnej i ilu-
zyjnej.

— Która z Pańskich prac
jest Panu najbliższa?

— Najbliższa jest zawsze ta,
która żyje dopiero w wyobra
żeniach, jeszcze nie namalo
wana.

— Nie wiem, czy Pan wie o

tym, że nawet Chaplin zdra
dził swoje najbliższe plany?.-.

— Ostatnio udało mi się na
wiązać przemiły kontakt z

Polskim Wydawnictwem Mu
zycznym. Pragnę ilustrować
powieść sensacyjno-kryminal-
ną, albo otrzymać jakieś sty
pendium, które by mi umożli
wiło pracę nad pozaczynany-
mi obrazami.

_

?
— Poza malarstwem i gra

fiką artystyczną (szczególnie
litografią).interesuje mnie pla
kat, okładka książki, ilustra
cja, rysunek satyryczny i dow
cip rysunkowy.

— A ile Pan przeżył w swo
im życiu wystaw?

— W 1955 Czechosłowacja,
w 1956 NRD — Wystawa Mło
de Pokolenie. W 1956 Wystawa
na Węgrzech plakatu polskie
go..- No i reszta.

•—■A nagrody?...
— Niewiele co prawda... W

konkursach na plakaty (spo
łeczno-polityczny, satyryczny,
sportowy).

— Przepraszam, a z czego
Pan żyje?■— Z dorywczej współpracy
z pismami warszawskimi i
krakowskimi.

— A jaką Panu przyczepić
etykietkę?

■— Najprawdopodbniej je
stem satyrykiem...

lVr asza rozmowa na tematy
-i • mniej- zasadnicze.

— Podobno z pasją Pan łowi
ryby?

— Tylko szczupaki-
— Słyszałem, że był Pan 8

razy na „Wielkich manew
rach”.

— Co prawda nie 8, ale...
— Z jakich względów?
— Osobistych. Przede wszys

tkim Michele Morgan... no i
inne tzw. „wartości".

— Co pan czyta, co Pan je,
jak się Pan ubiera, kiedy Pan
wstaje?

— Z czytaniem, z jedzeniem
1 ubieraniem różnie bywa.
Z wstawaniem też.

—■A co Pan porabia najchę
tniej wieczorami?.-.

Od tego momentu zaczyna
się najciekawsza część nasze
go spotkania. Pożegnałem się
z przemiłym grafikiem i mala
rzem o piątej' nad ranem w

zupełnie innym miejscu. O
czym rozmawialiśmy — już
nie pamiętam...

Rozmawiał:
PIOTR SKRZYNECKI

Co się rmienia

studiach
+ wyższe wymagania wobec kandydatów
♦ zmniejszenie liczby studiujących
0 większe szanse zatrudnienia

W Warszawie odbyła się konferencja prasowa, z udzia
łem wiceministra Szkolnictwa Wyższego E. Krassowskiej
oraz dyrektorów niektórych departamentów MSW.

Główną sprawą, która zaję
ła wiele miejsca w czasie kon
ferencji, było zatrudnienie ab
solwentów szkół wyższych.
Omawiając tę sprawę wicedy
rektor departamentu planowa
nia

__ prejbisz poinformował,
że w roku bież, uczelnie pod
ległe Ministerstwu Szkolnic
twa Wyższego ukończy ok.
15 tys. osób. W roku bieś. ab
solwenci szkól wyższych otrzy

mywać będą prace na nowych
warunkach, tj. nie w drodze
nakazów pracy, lecz bezpośre
dniego porozumienia między
uczelniami a zakładami pracy
lub też drogą samodzielnego
poszukiwania. Nad sprawnym
nrzebiegiem tej akcji czuwają
uczelniane komisje, do których
w dalszym ciągu napływają
propozycje z zakładów pracy.

Dotychczasowy stan zatrud

nienia ajbsolwentów szkół wyż
szych przedstawia się następu
jąco: około dwóch tysięcy stu_
dentóyy, którzy ukończyli stu
dia w okresie wiosennym, o-

trzymało już pracę, pozostali
składają ostatnie egzaminy.
Przewiduje się jednak, że z

zatrudnieniem absolwentów
niektórych kierunków szcze
gólnie takich jak np. prawo,
geografia, budownictwo lądo
we, włókiennictwo, będą pew
ne trudności.

Ze sprawa zatrudnienia wią_
że się częściowo kwestia rekru
tacji młodzieży na pierwszy
rok studiów wyższych, i to za
równo w roku bież, iak i w la
tach następnych. Również w

tej dziedzinie Ministerstwo
przeprowadza zmiany organi
zacyjne przy zasadniczo n:e

zmniejszonej ilości wydziałów.
W bież, roku do szkół wyż
szych przyjęte zostanie po

nad 20 tys. młodzieży, z cze

go 14.615 do szkół podległych
Ministerstwu Szkolnictwa
Wyższego. Liczba studiujących
na uniwersytetach zmniejszy
się w porównaniu z rokiem
ubiegłym o ok. 11 procent, na

politechnikach o ok. 28 pro
cent.

Podczas tegorocznych przy
jęć na uczelnie egzaminatorzy
oceniać beda kwalifikacje kan
dydata nie tylko na podstawie
pracy pisemnej, ale przede
wszystkim w oparciu o taki
sprawdzian wiedzy i przygo
towania do studiów, jakim jest
egzamin ustny. Wówczas egza
minator — pedagog dzięki
bezpośredniemu zerknięciu się
z kandydatem będzie w stanie
lepiej ocenić jego kwalifikacje.
Podkreślano przy tym. że wy
magania w stosunku do kan
dydatów będą bezwzględnie
wyższe niż w latach ostatnich
i winny rosnąć w ciągu lat na
stępnych.
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0 dobrym wujaszku i Ameryki i zachłannym ^ Nowinki

festiwalowe

Instytucja „dobrego wujasz-
k?a z Ameryki” jest u nas

powszechnie znana, choć
niekiedy przereklamowana.

Fakt jednak pozostaje faktem.
Wujaśzkowie tacy (a może ra
czej Ciocie?) istnieją i „ciucho.
wymi” paczkami reperują bu.
dżetowe niedostatki swoich
podopiecznych. Ale co powie
cie na takie dictum: jest w

Krakowie instytucja, która jo
ta w jotą spełnia rolę owego
przysłowiowego wujaszka, z

tą tylko różnicą, że swo.ie
charytatywne posłannictwo
traktuje nie tyle jako dobro
wolne opodatkowanie się, il»

jako przymusową konieczność.

CZY WIECIE JUŻ O KIM

MOWA?

Naturalnie — to Rada Na
rodowa m. Krakowa, która
chcąc nie chcąc dokładać mu
si ze swego budżetu grube
tysiące do budżetów niektó
rych zakładów produkcyj
nych. Bo jeśli nie dołoży —

to klapa. Zakłady jako nieren
towne trzeba by zamknąć, ich
pracowników pozbawić możli
wości zarobku, a klientów —

poszukiwanych towarów.

Do takich deficytowych za
kładów należą m. in. Krakow
skie Zakłady Drzewne Przem.
Terenowego, posiadające w

naszym mieście 10 drobnych
placówek produkujących me
ble, opakowania drewniane,
deśżczułki posadzkowe i ga
lanterię drzewną z odpadów.
Tymże właśnie zakładom do
bry krakowski wujaszek (czy
taj: MRN) dopłacił w ub. ro
ku ponad 2 miliony złotych,
a w bieżącym roku zobowią
zał się „dołożyć” 2 miliony
198 - tyś. zł.

Dlaczego? Dlatego, że pod
stawowy surowiec (drewno)
jest bardzo drogi, zaś ceny
produktów gotowych były nie
współmiernie niskie oraz dla
tego, że gospodarka Krakow
skich Zakładów Drzewnych
przez długi okres pozostawia
ła wiele do życzenia.

czyli „Księga Odnowy"
w Krakowskich Zakładach Przemysłu Drzewnego

I oto odnotowujemy zjawis
ko „pozytywne". Deficytowy
podopieczny (czytaj: Krak. Za
kłady Drzewne) postanowił z

pozycji wiecznego dłużnika
przejść do roli samodzielnego
gospodarza. Ponieważ jednak
nie od razu Kraków zbudowa-
no, przeto i dobry wujaszek
będzie musiał trochę pocze
kać...

STRATY KRAKOWSKICH
ZAKŁADÓW DRZEWNYCH

zaplanowane były w I kwar
tale br. na kwotę 570 tys. zł.
Tymczasem w oiągu stycznia,
lutego i marca br. straty te

wyniosły — tylko 172 tys. zł.
Pięknie, ale jakim cudem?
Jakoś bez cudu się obeszło,

trzeba było natomiast to i owo

zmiónić, to i owo przeorgani
zować, to i owo ustawić tak,
aby głowa była u góry, a nogi
w dole; nie zaś odwrotnie.

Przeglądaliśmy plany reorga
nizacyjne Krak. Zakładów
Drzewnych, taką wielostro
nicową „Księgę Odnowy". Tru
dno referować tutaj wszystkie
zawarte w niej punkty i po
stulaty, zwrócimy jednak u-

wagę na kilka z nich:
• Nawet ludowe przysłowie

mówi, że pięć srok trzymać
równocześnie za ogon,, to rzecz

niewygodna. A tak mniej wię
cej działo się w placówkacn
Krak. Z-akładów Drzewnych,
produkujących meble. Czego
się w takim małym, prymity
wnym zakładziku nie robiło:
i stoły, i tapczany, i szafy bi
blioteczne, i łóżka... a wszyst
ko na zasadzie „każdy sobie
rzepkę skrobie”, czyli: każdy
stolarz wykonuje od początku
do końca powierzony sobie
mebel. W tę właśnie wadliwą
organizację pracy uderzył
przede wszystkim taran eko

nomicznej „odnowy”. Każdy
zakład specjalizuje się obecnie
w jednym, a już najwyżej w

dwóch asortymentach, praca
płynie systemem pół-potoko-
wym, a wyniki ekonomiczne
— wiadomo — lepsze.

• Nawet dzieci znają powie
dzenie, że „jaki pan — taki
kram”. Otóż to, właśnie. Nie
wszystkie osoby zajmujące kie
rownicze stanowiska w pla
cówkach KZD posiadały odpo
wiednie kwalifikacje. Trzeba
więc było dokonać drastyczne
go, aczkolwiek nieodzownego
„cięcia”: nieodpowiednich lu
dzi na nieodpowiednich stano
wiskach zastąpiono fachowca
mi, przesunięto również część
pracowników administracyj
nych do produkcji. Efekty?
Już dają o sobie znać.

• Przeprowadzono reorga
nizację dozoru... usprawniono
pracę transportu... zastosowa-
nono lepszą mechanizację pra
cy... wycofano produkcję stra
szliwie deficytowych łóżek a

zastąpiono ją opłacalną pro
dukcją poszukiwanych na ryn
ku stolików pod radia i tzw.

witrynek (coś w rodzaju daw
nych serwantek)... zaostrzono

kontrolę produkcji... i tak da
lej, i tak dalej. Te wszystkie
czynniki, łącznie z przeprowa
dzoną ostatnio regulacją cen

na gotowe produkty drzewne,
zastąpiły domniemany cud i

wprawdzie nie wyprowadziły
jeszcze Krakowskich Zakła
dów Drzewnych z pozycji
przymusowego wierzyciela, ale
w znacznym stopniu pozycję
tę złagodziły.

CZY WSZYSTKO W KZD

ZAPIĘTE JEST NA OSTATNI
GUZIK?

Na pewno nie, i na pewno
wiele jeszcze wysiłku i „krę

cenia głową” czeka kierow
nictwo, radę robotniczą i zało
gę zanim będzie można sobie
powiedzieć: „Co w naszej mo
cy — już zrobiliśmy, jeśli są
jeszcze jakieś usterki, to już
nie z naszej winy".

Bo — powiedzmy sobie
szczerze: trudności obiektyw
ne, z którymi Zakłady w swej
drodze do ekonomicznej samo
dzielności muszą się borykać,
to cały osobny rozdział. Ot,
chociażby takie „kwiatki”:

• Pół miliona złotych rocz
nie płacą Krakowskie Zakła
dy Drzewne Woj., Przedsię
biorstwu Handlu Meblami za

to tylko, że pośredniczy ono

w sprzedaży deszczułek po
sadzkowych, choć — Bogiem
a prawdą — pośrednictwo to
wcale nie jest nikomu do
szczęścia potrzebne...

• Ponad 100 tys. zł straciły
w ub. roku Zakłady dlatego,
że półfabrykaty drzewne spro
wadzane z Krzeszowic trzeba
było przywozić samochodami
PKS-u a nie wagonami.
Wszystko zaś dlatego, że odle
głość dzieląca Krzeszowice od
Krakowa jest mniejsza niż 50
km, zaś w takich wypadkach
zarządzenie Ministerstwa Ko
lei zabrania korzystać z usług
PKP, odsyłając równocześ
nie klientów do znacznie droż
szego PKS-u...

• Dostawy surowca to rów
nież oddzielny problem. Nie
tylko, że często nie są realizo
wane w terminie (a wiadomo,
że jak surowca brak, wówczas
diabli blorą całą planową go
spodarkę) to jeszcze np. takie
paradoksy: 24. I. br. Mini
sterstwo Przemysłu Drobnego
i Rzemiosła zawiadamia fa
brykę (oczywiście poprzez li
cznych pośredników na rozli
cznych szczeblach), że otrzy

muje ona roczny przydział
ok. 37 tys. m kw. okleiny i że

przydział ten trzeba realizo
wać w Zakładach Drzewnych
w Ożarowie pod Warszawą.
Krakowskie Zakłady wysyła
ją więc w te pędy swego zao
patrzeniowca, który wraca z

podróży z kwitkiem. Okazuje
się, że ożarówska fabryka jest
właśnie w stadium rozbudowy
i że na pierwszy przydział o-

kleiny można liczyć dopiero za

pół roku...
*

Hf artykule zamieszczonym
’’

w „Echu” dnia 12 stycz
nia br. pisaliśmy m. in. o nie
rentowności Krak. Zakładów
Drzewnych, domagając się
równocześnie zastosowania
środków zaradczych. Dziś z

czystym sumieniem możemy
zakomunikować: środki zarad
cze zaczynają działać i — oby
tak dalej!

JANINA LOVELL
----- o-----

OdfMiMiedtli Redakcji
Władysław Jopek (?) Bieńków-

ka
List Pana jest niestety niezbyt

zrozumiany, a w dodatku mało czy
telny. Prosimy uprzejmie o po
nowne, bardziej obszerne i wy
raźne opisanie sprawy.

Jerzy Cieślar N. Huta (1236)
Dziękujemy za list. Przy naszym

ewent. zajęciu się tema«terti, pro
ponowanym przez Panat pozwoli-
my sobie jeszcze porozumieć się
z Panem. Prosimy o dalszą listo
wną współpra. i .

„Kos” N. Huta (1164)
Prosimy o podanie nam dokła

dnego swego aCresu, gdyż pragnie
my skontaktować się z Panem.

Grażyna D., Kraków (1008)
Za czas urlopu wypoczynkowe

go i zdrowotnego oraz przerw w

pracy z powodu macierzyństwa
lub choroby przysługuje maszy
nistce oprócz płacy zasadniczej
premia w wysokości średniej pre
mii z ostatnich trzech miesięcy,
przy czym do podstawy tego ob
liczenia nńe należy wliczać wyna
grodzenia za pracę w godzinach
nadliczbowych. Za czas nieprze-
pracowany z innych powodów
premia maszynistce nie przysłu
guje.

AUTOGRAFY ZNANYCH
PODRÓŻNIKÓW

Mirosław Zikmund i Jirzj
Hanzelka znani podróżnicy

czechosłowaccy wystąpili o-

statnio przed mikrofonem ra
diostacji festiwalowej w Mo
skwie. Oświadczyli oni:

t,Życzymy wam, aby przy
szły Festiwal w Moskwie u-

wieńczony został pełnym suk
cesem”.

Każdy*, kto przepisze te sło
wa 1 nazwie tytuł książki Zik-
munda i Hanzelki o ich pierw
szej podróży przez Czarny Ląd
otrzyma w krótkim czasie au
tograf podróżników. Listy na
leży kierować na adres: Mo
skwa, ul. Propotkińska 37,
(dla Fanfana). Fan fan — to i-

mię popularnego reportera fe
stiwalowego, który organizo
wał audycję.
AKCES ZWIĄZKU MŁODYCH

CHRZEŚCIJAN
Związek Młodych Chrześci

jan postanowił przyłączyć się
do akcji festiwalowej i wysłać
delegację na VI Światowy
Festiwal Młodzieży i Studen
tów do Moskwy.

W SENEGALU — RUCH

Liczba organizacji, które

zgłosiły swój akces i popar
cie dla celów Festiwalu Mos
kiewskiego wzrosła w Senega
lu do 114. Ostatnio odbyło się
w mieście Saint-Louis spot
kanie młodych Senegalczyków
z młodzieżą Francji. Oprócz
tego wkrótce zorganizowane
zostanie spotkanie dziewcząt

w' Senegalu.
DLA GOŚCI —

ZIELONA DROGA!

Uczestnicy VI Światowego
Festiwalu mają zapewnioną
„zieloną drogę” nie tylko «e

strony kolejarzy. Dzieci kole
jarskie — na wezwanie dru
żyny ploni-jrów z Centralnego
Domu Kolejarzy w Moskwie

udekorują zielenią i kwiatami

wszystkie stacje, przez które

przejeżdżać będą pociągi fe
stiwalowe. Wzdłuż torów kole
jowych pionierzy kolejarze za
sadzą mnóstwo drzew i krze
wów. Najlepsze kolejarskie
drużyny pionierskie otrzyma
ją prawo powitania gości fe
stiwalowych na pierwszych ki
lometrach ziemi radzieckiej.

(wyr)

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
DYREKCJA MPK w KRAKOWIE

zawiadamia, że na podstawie uchwały z dnia
25 VI 1957 r. Rady Narodowej m. Krakowa —

wchodzą w życie z dniem 1 lipca 1957 r. na
stępujące opłaty za korzystanie z przejazdów

tramwajami i autobusami MPK:
za 1 przejazd za biletem normalnym tramwa
jem w porze dziennej zł 0.50 — za 1 przejazd
Za biletem normalnym autobusem w porze
dziennej zl 0,80 — za 1 przejazd za biletem ul
gowym tramwajem lub autobusem w po
rze dziennej zł 0,20 — Za przewóz jednej sztu
ki bagażu tramwajem w dzień lub w nocy zł
0,90 — za przewóz jednej sztuki bagażu auto
busemwdzieńlubwnocyzł1.50—zal
przejazd za biletem norm, tramwajem w porze
nocnej zl 0,90 - za 1 przejazd za biletem norm,

autobusem w porze nocnej zł 1,50.
Pora dzienna trwa od godz. 5 do godz. 23 —

pora nocna od godz. 23,01 do godz. 5, •— bez
względu na odbywanie jazdy pociągiem dzien
nym lub nocnym. — W porze nocnej nieważne
są niżej wymienione uprawnienia do ulgowych
przejazdów: legitymacje inwalidów i renci
stów, legitymacje studentów wyższych uczelni,
legitymacje uczniów zasadniczych szkół zawo
dowych oraz miesięczne bilety ulgowe pracow
nicze. Nieważne są również normalne bilety
miesięczne imienne i na okaziciela. Wyjątek
stanowią te bilety miesięczne ulgowe pracow
nicze, które mają specjalne zezwolenie na bi
lecie, potwierdzone okrągłą pieczątką MPK.
Również wojskowych w mundurze w służbie

czynnej od szeregowca do st. sierżanta włącz
nie oraz dzieoi w wieku od lat 3—7 i wyżej
obowiązuje w porze nocnej opłata normalna
(nie ulgowa). — Pozostałe opłaty (abonamenty)
pozostają bez zmian. — Pobierane dotychczas
przez MPK dopłaty do biletów tramw. i autob.
na Spoi. Komitet Ochrony Zabytków m; Kra
kowa, począwszy od dnia 1 lipca 1957 r. nie

będą pobierane.
Kraków, dnia 28 VI 1957 r.

DYREKCJA MPK w KRAKOWIE.

K-3299

pHacownscy poszukiwani
SPAWACZY i MONTERÓW c. o. przyjmie od
zaraz Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłó-
Wych Budowy Nowej Huty, Kombinat, barak 36

(dojazd tramwajem nr 5). K-3Z.„t>

3 dyplomowanych TECHNIKÓW BUDOWLA
NYCH oraz GŁ. KSIĘGOWEGO przyjmie od
zaraz Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych
w Jaworznie. Sprawa wynagrodzenia do orno-

wiehia na miejscu. Podania należy kierować
ped adresem Miejski Zarząd Budynków Miesz
kalnych w Jaworznie, Osiedle Stale, blok nr 7.

PRACOWNIKÓW ŁADOWACZY, kwalifiko
wanych WOŹNICÓW, posiadających praktycz
ne przygotowanie oraz KIEROWCÓW posiada
jących prawo Jazdy do obsługi ciągnika „Ur
sus", przyjmie Spółdzielnia Pracy Transporto-
wo-Spedyćyjna, Kraków, Pi. Dominikański 1.

K-3290

PKP Oddział Przewozów w Krakowie, Rondo 1

przyjmie do pracy ok. 30h kandydatów na sta
nowiska: ZWROTNICZYCH, MANEWRO
WYCH i KONDUKTORÓW HAMULCOWYCH.

Kandydaci winni odpowiadać następującym
warunkom: 1 kat. zdrowia, 7 klas szkoły pod
stawowej (co najmniej) nieprzekroczony 35 rok
życia. — Wynagrodzenie od 800 do 1150 zł plus
świadczenia bezpłatne, jak umundurowanie,
węgiel deputatowy i ulgi przejazdowe dla pra
cowników i rodziny. Kandydaci reflektujący
do pracy w PKP, na wymienione stanowiska
mogą się zgłaszać bezpośrednio do naczelnika,
względnie zawiadowców stacji Kraków Gł.
Kraków-Płaszów, Prokocim, Nowa Huta, Trze
binia, Krzeszowice, Chrzanów, Siersza Wod
na, którzy będą udzićlać szczegółowych infor
macji, jak również będą dokonywać przyjęć do

pracy. K-3298

Praca

KUCHARZA rutynowanego
lub kucharkę, przyjmiemy
natychmiast. NOT — Kra
ków, Straszewskiego 28 —

bufet. 14231-g

FRYZJER męski potrzeb
ni zaraz. — Posadą stała.
Kraków, ‘Floriańska 40.

13944-g

RIKSZĘ towarową lub wó
zek na gumach kupię Kra
ków, Podgórze, Rejtana 6.

MASZYNĘ do szycia całą,
lub główkę kuplę. Kraków,
Krowoderska 52 m. 2 .

14297-g

SZPALTÓWKĘ dobrą, —

kompletna, kuple. Oferty
14390 ..Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

SILNIK spalinowy 20 KM
(w dobrym stanie), kupię.
Kraków, Limanowskiego 15
m8. 14321-g

Matrymonialne

PROFESOR, emeryt, pra
cujący, esteta, zrównowa
żony, pozna panią wy
kształconą w wieku 40—55
lat, średniego wzrostu —

zgrabną, niepalącą — ewent.

wspólniczkę kupna domku.
Cel matrymonialny. Oferty
A_ 101 ..Prasa” Kraków

Rynek 46.

KAWALER — wzrost śre
dni, na stanowisku,, pozna
pannę lub wdówkę bez
dzietną, zgrabną, inteli
gentną. gospodarną i reli
gijną, 26—29 lat. Cel ma
trymonialny. Oferty 14182
, Prasa” Kraków, Rynek 46

KAWALER lat 27, na do
brym stanowisku, bez na
łogów, pozna pannę kultu
ralną "do lat 26, najchęt
niej posiadającą mieszka
nie. Cel matrymonialny.
Oferty 14176 ,.Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

INTELIGENTNA samotna

pani lat 36, czysta, go
spodarna, poszukuje pana
o podobnych walorach, od
lat 36—40. Cel matrymo
nialny. Oferty: Biuro Ogło.
szeń, — Wrocław, Piotra
Skargi 20 pod nr 52795.

Sprzedał

SAMOCHÓD „Steyr" 55,
(stan dobry), sprzedam.
Kraków tel. 330-24, godz.
16—20. 14230-g

WÓZEK dziecięcy, głębo
ki, sprzedam. Kraków. Li
manowskiego 41 m. 6 —

wieczorem. 14323-g

„JAWA" 350 ccm, na szes
nastkach, oraz 250 cm" na

dziewiętnastkach — sprze
dam. Kraków, ul. Groble
19m.8. 14301-g

SAMOCHÓD „Ifa" F-9 —

sprzedam. Kraków. Al. Da
szyńskiego 14 — garaże.

14304 g

MOTOREK do kajaka, lub
łodzi, lekki, nowy, nie
miecki — sprzedam. Kra
ków, Krowoderska 13/6, lub
tel 542-32. 14308 g

MOTOCYKL „DKW —

200 ccm — (stan dobry) —

sprzedam. Kraków, Mazo
wiecka 64 m la godz. 18
do 20. 14317-g

MOTOCYKL „Zundapp" —

200 — sprzedam. Kraków,
Jana2m.2. 14317-g

SPRZEDAM piękną, anty
czna mahoniową, szafę bi
blioteczną „Biedermeier".
Oferty 14324 „Prasa" Kra
ków. Rynek 46.

BIURKO Jasne Jesionowe
(w dobrym stanie) —

sprzedam. — Kraków’, tel.
333-76 codziennie od godz.
15 14325-g

Dyrekcja
Technikum GórulcEeuo Nr 2

W CHORZOWIE, ul. RACŁAWICKA 40
telefon 415-65

Ogłusza WPISY
do 2-letniego TECHNIKUM GÓRNICZEGO
dla maturzystów na wydział eksploatacji

złóż węglowych.
Warunkiem przyjęcia jest:

1) ukończenie szkoły ogólnokształcącej
w roku 1956/57,
2) odbycie co najmniej 1-miesięcznej
praktyki dołowej w kopalni,
3) odpowiedni stan zdrowotny kandy
data.

Praktykę można odbyć podczas wakacji.
SKIEROWANIE NA PRAKTYKĘ WYDAJE

SEKRETARIAT SZKOŁY.

Uczniowie wykazujący się pozytywnymi
wynikami w nauce mogą otrzymać odpo
wiednie stypendium. Kandydaci zamiej
scowi mają możliwość zamieszkania w in

ternacie na warunkach odpłatności.
Zgłoszenia przyjmuje:

sekretariat Technikum Górniczego nr 2

w Chorzowie - Batorym, uł. Racławicka 40

wgodz.od9do15.

STOLARZA meblowego —

przyjmę. Kraków, ul.
Grodzka 36 (Stolarnia w

podwórcu), 14347-g

MOTOROWER — marki
„Simson" kuplę. Oferty
14263 „Prasa" Kraków,
Rynek 46.

MAGIEL elektryczny —

sprzedam. Nowa Huta —

Osiedlę A-33 bl. 1 m 94.
14044-g

MOTOCYKL „BMW" 750,
z wózkiem (tył l przód na

teleskopach), sprzedam. —

Kraków, Pędzlchów 26.
14327-g

,.MERCEDES** 220, nowy
typ (w bardzo dobrym sta
nie) — sprzedam. Jorda
nów. Strończe 203 — Za
remba. 14348-g

SAMOCHÓD „Fiat-600” —

nowy — sprzedam. Zgłosze
nia: Kraków, tel. 549-98,
(od godz. 16). 14379 g

Kupno
FUTRO nowe, najchętniej
karakułowi, kuplę. Kra
ków, tel. 574 86, godz. do
9ipo19. 14134-g

ZAKUPIMY przecieraczkę
(walcówkę) do lakierów
oraz pomnę próżniową —

(silnik 4—5 kW). — Oferty
Warsztat Ślusarski, Po
znań, Droga Dębińska 1.
tel. 85-23. K-3340

SILNIK samochodowy —

..Krupp”, — pojemność
4 litr., chłodzony powie
trzem, układ cylindrów
przeciwbieżny sprzedam.
Bogusz Stanisław — War
szawa, ul. Cyryla i Meto
dego1m24. K-3316

PIANINO nurkowe krzy
żowe, pancerne koncerto
we — sprzedam. Kraków.
Prokocim, Bleżanowska 109

14332 g

MOTOCYKL K 55 nieuży
wany — sprzedam. Kra
ków, Odona Bujwida 7 m.

4, od godz. 15.30.
14360-g

„FIAT-11M” pełny kabrio-
let, (stan b dobry), —

sprzedam. Tarnów, tel. 341.

o powierzchni użytkowej
S3UUINŁii około 1500 m:

na urządzenie kolonii letnich
(może być do remontu)

kupią lub wydzierżawią
ZAKŁADY WYTWÓRCZE URZĄDZEŃ

i APARATURY GRZEJNEJ A-5
•w Warszawie, ul. Grochowska 306/308.

Zainteresowani właściciele odpowiednich nieru
chomości proszeni Są o nadsyłanie pisemnych

zgłoszeń pod w/w adresem.

MOTOCYKL ,,Iż” (rok
produkcji 1956) do sprze
dania. Czechowice, k. Biel
ska, tel. 35-05. P-631

„JAWĘ“ 350 cm» na szes
nastkach, (6000 km) sprze
dam. Kraków, Floriańska
20 m 4a, tel. 571-48, tylko
w godz. 11 —13. 14224 g

MASZYNĘ „Slngera" kry
tą — sprzedam. Kraków,
Jana3m.8,inp.

14375 g

MOTOREK 1/2 KM elek
tryczny do maszyny do
szycia — sprzedam. Oferty
14362 ..Prasa” Kraków, Ry
nek 46.

MOTOCYKL WFM nowy,
z licznikiem — SDrzedam.
Nowa Huta, C-33, blok
21A/65. 14345-g

MOTOCYKL „SHL”, sprze
dam. Kraków, Długosza 12
m. 1. 14371 g

Nawet przegrana

MOTOCYKL DKW, KS-200,
(w bardzo dobrym stanie),
sprzedam. Nowa Huta —

Osiedle AO kol. XIII bl.
5in29. 14255 g

MOTOCYKL WFM. z licz
nikiem, nowy i SHL na te
leskopach, z nowym silni
kiem, sprzedam. Kraków,
Westerplatte 13 m 10, su
terena. godz. 14—22

14236-g

DLA KOGO?

jest wygraną!
DLA CIEBIE I TWOJEGO MIASTA, bo mo
że to właśnie Ty będziesz korzystał z

nych przez „Lajkonika" mieszkań i

komunalnych!

budowa-

urządzeń

TWÓJ UDZIAŁ w XIV GRZE, TO DALSZE

IŚŁKI V,' BUDOWNICTWIE „Lajkonika".
- Th,



3 Sroda

Anatola

JackaLIPCA

Kwaśne mleko z kaszą hreczaną.
Kotlety cielęce mielone, mar

chewka, ziemniaki.

ulicami'

HOaKOWA
‘Deszcz nie pomoże

Poczciwe deszcze dbają o

czystość naszego miasta
chyba lepiej niż... dozorcy do-

_

mowt. Ale
niestety nie
wszystko nale
ży do ich „kom

petencji".
Choćby się nie
wiem jak sta
rały nie zmyją
brudu, grubą
warstwą po

krywającego
niektóre
bliczki z

numerami

ta-
na-

do-zwatńi
mów.

Chodzi tu i o nas — „rdzen
nych krakowian" i o licznych
gości odwiedzających nasze
miasto i napróżno starają
cych się odczytać zatarte ,lub
pokryte kurzem napisy. Po
myślmy i o tych, którzy
błyskawicznie muszą zajechać
pod wskazany adres — O Po
gotowiu Ratunkowym, Stra
ży Pożarnej itp.

Czy nie warto było by wło
żyć trochę trudu w tę drobną
na pozór sprawę? (hs)

Król koników"
Utetfu

Organa Milicji Obywatel
skiej zatrzymały ostatnio

przed kinem „Apollo" Kazi
mierza Niemca ur. w 1930 r.

zam. w Nowej Hucie C-l, bl.
3/105 „króla koników kino
wych". Już od dłuższego
czasu Niemiec pozostawał
pod „czułym" okiem funkcjo
nariuszy MO, którzy w chwili
aresztowania znaleźli przy nim
23 bilety kinowe do „Apolla"
i „Sztuki". Cena nabywcza je
dnego biletu w zależności od
filmu wahała się u niego od
10do20zł.

Warto zaznaczyć, że wśród
kolegów Niemiec cieszył się
wielkim poważaniem, toteż
miano „króla" nadali mu oni
sami. Sprawa Kazimierza
Niemca powędrowała do Pro
kuratury. On sam w areszcie
oczekuie na rozprawę sądo

wą. (wyr)

Wielkie koncerty symfoniczne
i znani soliści

w krokowskiej Filharmonii
Jak już podawaliśmy 6 i 7

września br. rozpocznie się
nowy sezon w Państwowej
Filharmonii, Sezon zapowiada
się ciekawie zarówno pod
względem nowego podziału
programowego jak i występów
gościnnych wielu wybitnych
aitystów z kraju i zagranicy.

W okresie tym Filharmonia
przewiduje wielkie koncerty
symfoniczne, na które złoży
się 9 kantat i oratoriów, m. in.
Oratorium na Boże Narodze
nie j Pasja wg. św. Jana J. S.
Bacha, Reąuiem — Verdiego,
„Joanna d‘Arc n<a stosie", Ho-
neggera, i koncerty symfoni
czne obejmujące utwory o

charakterze popularnym.

Operacja ttie x tej ziemi...

Konkurencja i zbytni liberalizm

w ustalaniu cen skupu truskawek
ęgdł&odza saca zdrowie

ani producentom ani konsumentom

Na krakowskich placach tar
gowych cena truskawek

waha się obecnie w granicach
od 14 do 20 zł. Stoiska przed
siębiorstw uspołecznionych po
bierają za jeden kg przeważ
nie 16—18 zł. Stosunkowo wy
soka cena spowodowana jest
tym, że truskawki już się koń
czą, a wkrótce w ogóle znikną
ze stoisk. Niemniej jednak
chcemy się dziś zająć sprawą,
związaną ze skupem owoców i

jagód.
Otóż w poniedziałek 24 czerwca

— jak nas poinformowała PIH —

cena truskawek w straganach
przedsiębiorstwa „Warzywa i Owo
ce” oraz PSS wynosiła 12, 14 i 16
zł za 1 kg. W pełni więc sezonu

truskawkowego ceny były sta
nowczo za wysokie. Tymczasem

------- O-------

Po raz 35

Święto Spółdzielczości
7 lipca w całym święcie ob

chodzone będzie po raz 35
święto spółdzielczości. W Kra
kowie powołano komitet or
ganizacyjny obchodu dnia, w

skład którego weszli przedsta
wiciele poszczególnych pionów
spółdzielczości.

Akademia wojewódzka od
będzie się w niedzielę o godz.
10-tej w Teatrze Słowackiego.
Podczas uroczystości wielu
zasłużonych działaczy w ru
chu spółdzielczym zostanie u-

dekorowanych. W części arty
stycznej wystąpi zespół pieś
ni i tańca „Krakowiacy”.

Niemałą atrakcję -tanowie
będą wyścigi kolarskie kobiet
i mężczyzn na trasie: Kraków
—Obidowa, Kraków—Mogila
ny i Kraków—Lubień. O godz.
16 w świetlicy LPŻ uczestnicy
wyścigów otrzymają nagrody.
Analogiczne uroczystości od
będą się we wszystkich powia
tach.

Z tej też okazji w Wojew.
Związku Spółdzielczości Pracy
Rynek Gł. 34 na dziedzińcu
otwarta jest wystawa obrazu
jąca produkcję spółdzielczą.

(Iw)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Tak właśnie przedstawia się...
zaplecze „Delikatesów". Dość
trudno przecisnąć się lokato
rom oficyny w tym bałaganie
— a co dopiero działo by się,

gdyby wybuchł pożar?...
Rumi. -i|iowski

Poza tym zaplanowano 4 cy
kle symfoniczne: Beethoyeno-
wski obejmujący 9 symfonii w

porządku chronologicznym,
Mozartowski, Haydnowski i
Brahmsowski, oraz koncerty
solistów jak: recitale, półreci-
tale i utwory mniejszych
ferm a więc: sekstety, septe-
ty. koncerty na dwa fortepia
ny itp.

Kie pominięto i muzyki poi-
sk:ej, czego dowodem będzie
wykonanie w IV kwartale br.
IV Symfonii Szabel skiego,
„Wisły" — Palestra oraz urzą
dzenie specjalnego koncertu,
podczas którego chór wykona
a capella szćreg drobniejszych

w punktach skupu owoców w Koc-

myrzowie i Dojazdowie hurtowa
cena truskawek wynosiła w ów

poniedziałek 2 zł za 1 kg!'.l Co

więcej wszystkie pięć punktów
skupu (nota bene niemal każdy
innego przedsiębiorstwa) nie przyj
mowały w ogóle truskawek, tłu
macząc się ogromnym nasyce
niem rynku. W poniedziałek 21
i wtorek 25 czerwca tony truska
wek uległy zepsuciu! Działo się
to w dniach kiedy na naszym
rynku truskawek było wciąż je
szcze za mało i ciągle jeszcze by
ły za drogie.

Kto jest temu winien? Tru
dno jest w tej chwili- to usta
lić. Jedno jest jednak pewne.
Limity owoców i warzyw, któ
re określają możliwości dostar
czania do miasta tych towa
rów w danym dniu są oczywi
stym anachronizmem. Niezna
jomość potrzeb rynku a może
też chęć utrzymania dość wy
sokiej ceny — oto co kieruje
ludźmi, którzy ustalają owe

normy.
Wiele jest jeszcze innych ana

chronizmów w skupie owoców i

warzyw. I znów posłużmy się
przykładem z terenu Kocmyrzo
wa i Dojazdowa. Istnieje tam

pięć punktów skupu. Dwa skupu
ją dla PZGS-u, dwa dla Przedsię
biorstwa Warzywa i Owoce z Kra
kowa i jeden dla dawnego Ogrod
niczego Zakładu Handlowego *

obecnie Spółdzielni Ziemi Kra
kowskiej.

Agenci skupu poszczególnych
przedsiębiorstw mają „przywilej”
ustalania cen na owoce według
cen sąsiadów. Niezbyt udana to

zasada. Opowiadali nam chłopi, że

w jednym punkcie skupu cena je
dnego kilograma truskawek
nosi np. 6 zł.

punkt, pragnąc
war podwyższa
stępny już do 7
zi. piątemu zaś nie pozostaje nic

innego jak podnieść cenę do 8 zł
za 1 kg. Jasne jest więc, że chłopi
odstawiają tam, gdzie mogą uzy
skać najlepszą cenę. Ale przecież
punkt skupu nr 1, nie chcąc
cić dostawców, podnosi cenę

8.50, następny do 9 zł itd.

Ta niesamowitą historia
pozostawia wątpliwości dlacze
go cena truskawek jest tak
wysoka. Dla całokształtu obra
zu trzeba dodać jeszcze, że

przedsiębiorstwa skupujące
doliczają sobie ponad 100 proc,
marżę zarobkową?!!!

Uważamy, że ten

„kupna - sprzedaży”
ogromne możliwości
Podbijanie cen przez 3 uspołe
cznione firmy, ustalanie włas
nych cen na owoce i warzywa
— ta skomplikowana operacja
stwarza możliwości popełnia
nia nadużyć i wyciąga nam.

z kieszeni dodatkowe złotówki!

Uważamy, że czas już naj
wyższy, aby ustalaniem cen

skupu i sprzedaży owoców i

wy-
drugi natomiast

uzyskać lepszy to-

cenę do 6.50. Na-

zł, czwarty do 7.50

tra-

do

nie

system
stwarza

nadużyć.

REDAGUJE KOLEGIUM w

ile: Jacek Adolf, Olga Duba-

niowska. Maria Kwiatkowska, Zo.

lia Lewartowska (z-ca red. nacz.),
Janina Lovell, Czesław Moraweli

(sekretarz odpow.J, Teresa stanl-

itawska (redaktor naczelny).
REDAKCJA: ul. Wiślna 2, II

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wie'opole 1.
M—12

Kobiety działają
Zabawa, zorganizowana ostatniej

niedzieli w Ogrodzie Strzelec
kim
oraz

rząd
dała

imprez jakie się odbywały w cza
sie zabawy, dzieciom największą

(przyjemność sprawiła loteria fan-

(owa a dorosłym — orkiestra ko-

zyki dawnej i współczesnej. 1 tańce.
W br. odbędzie Się W Polsce) Amatorów zabawy ucieszy za-

kenkurs im '

Wieniawskiego. * Pewne wiadomość, że pedobny re-

dzięki któremu będziemy mie-#^” ,od,’ędz!e,s.ię. w °grodzie w
.. . .. . . . J najbliższą niedzielę. W programie11 moznosc usłyszeć rown.ez 1 \ noWą atrakcją będzie Teatr na

w Krakowie tak członków ju-t wozie.

ry jak j laureatów. M. in za-\ *

powiedziane są występy Gio-(„ ...

condy de VRo, Dawid'. Oj-{ P Miejskim Zarządzie Ligi
z LTici. Kobiet powstał samopomocowystracha, Izaaka Sterna, O*m-\zespól usługowy „Arachne”. Ze-

pła... Z pianistów sygntllizu- Ispół składa się z byłych uczennic

jemy przybycie Moniąue de la \ kursu koronkarskiego prowadzo-
BiruchoUeirje, zniaifcomiitego Mi-Jnes° nrzer. lk. Placówka ta wy-

chelangelo Benedetti, Witolda JkonuJe różne firanki, kapy, obru-

Małcurzynskiego — wybitnegoJsy> serwety> sweterki itp. (iw).
polskiego artystę przebywają-J 0’

cego za giranioą. Poza tym wy-JTfay <
stąpi kwartet Strossa, wiolon-i “

czelista Gaspar Cassado i dy-a
rygenci Carlo Zeoci oraz Geor- )
gescu. )•

Jak widać nie tyilko niez<wy-j
k e interesujących koncertowi PKO premiowanych samocho-
•ale i... niespodziianek nie za-i damii. Losowanie samochodów
braknie- (bp) t odbę-dzale się 25 stycznia 1958 r.

v

warzyw obowiązujących w da
nym dniu zajęła się Wojew.
Komisja Cen. Cena musi być

jednolita i sprawiedliwa za
równo dla chłopów sprzedają
cych jak i dla konsumenta w

mieście. Czas położyć kres ba
łaganowi jaki panuje
patrywaniu miasta w

wa i owoce, (wyr)
----- o-----

w zao-

warzy-

Ucichł

ale
nie na

gwar

długo
szkolne,Budynki

internaty opu-
w wyższych
domach stu-

gwar. Więk-
opuściła Kra.
na zasłużony

względnie na

Wakacje,świetlice,
stoszały. Także
uczelniach oraz

denckich ucichł
szość młodzieży
ków, udając się
wypoczynek
praktykę.

Nie długo jednak domy stu
denckie będą stały pustką,
Do II D. S. przyjeżdżają już
kandydaci na I rok studiów
WSR, UJ, WSP, którzy w I po
łowie lipca będą składać egza
miny wstępne. Potem w Bu
dynku rozpocznie się remont:

przebudowa sali MKS, malo
wanie stołówki, wymiana in
stalacji itd.

W Domu Studenckim Poli
techniki przy ul. Gramatyka
10 w okresie wakacji będą
mieszkać studenci z innych
miast, odbywający w Krako
wie praktyki. W DS Akademii
Medycznej przy ul. Racławic
kiej odbędzie się odkażanie
całego obiektu, remont, malo
wanie .czyszczenie. (Iw)

i więcej Bat

liczą sobie drzewa na Plantach
istnieją7Z żakowskie Planty

U około 120 lat. Pierwotnie

obsadzone były głównie topo
lami, a następnie — kaszta
nowcami, których do dziś nie
wiele pozostało.

W miarę jak Planty rozwi
jały się i poszerzały uzupełnia
no drzewostan różnymi gatun
kami drzew. Dziś na Plantach
spotykamy zarówno topole i
kasztany, jak również klony,
buki, dęby, jawory, brzozy, a-

kacje, sosny i inne drzewa.
Łącznie wysokich drzew wol
no stojących rośnie na Plan
tach około 2.800 sztuk. Ponad
to występują zadrzewienia
zwarte, czyli w skupieniach,
które zajmują około 28 tys. m

kw. powierzchni. Wiele z

plantowych drzew liczy 80 a

nawet więcej lat.

Znacznego uroku naszym

przez Komitet Dni Krakowa

Miejski i Dzielnicowy Za-

Ligi Kobiet z Grzegórzek, li
się znakomicie. Wśród wielu

wierszach

Jeszcze tylko dwa tygo-
tj. do 15 bm. trwa druga

otwierania książeczek

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

,Gbury‘\ MODRZEJEWSKIEJ:

godz. 19.15 ,,Druga pułapka
miłości”. — POEZJI: godz.
19.15 Krzesła”. - MŁODEGO
WIDZA: godz. 20.00 „Z innej
beczki”.

WL1A
APOLLO: godz. 16. 18 „Raj

kapitana*’, godz. 20.15 t,Wiel
kie manewry z imprezą”. —

UCIECHA: godz. 16, 18.15 „Wiel
kie manewry’*, 20.30 . Fernand

cowboy” z imprezą. WANDA:

godz. 15.45, 18,00, 20.15 „Ulica
ubogich kochanków”. SZTU
KA: godz. 16, 18, 20 „Wzgórze
24 nie odpowiada”. CASSINO —

ul. Bitwy pod Lenino 1, „Syn
hrabiego Monte

imprezą, około
CRACOVIA —

na, ok. godz.
raczki”. WOLNOŚĆ
15.45, 18.00,

Christo” z

godziny 20.30,
Aleja Puszki-
21.15 „Jkięcio-

godz.
20.15 ,,Zatrzymać
. ...... ... f- ---- -- ---- -- --

Plantom dodają 'ozdobne'krze-
wy, których rośnie tu około
2.100 sztuk. Najpopularniejsze
z nich to bzy, jaśminy, ży-
listki.

Świat roślinny reprezentowa
ny jest też przez różne gatun
ki kwiatów, które cd wiosny
do późnej jesieni zdobią nasze

„zielone pluca“. A propos
kwiatów: Zarząd Zieleni 'Miej
skiej prosi właścicieli psów,
by prowadzili je przez Planty
oraz parki na smyczach. (Iw)

•— Halo, tu matki z Parku
Krakowskiego! Zapytujemy o

jakiej porze powinien być
sprzątany Park?

— Naszym zdaniem, zanim
przyjdą do niego ludzie, tzn.

gdzieś o 5 rano.
— Sprzątacze Parku są inne

go zdania. Wykonują swoie
czynności o godz. 10 lub jesz
cze później. Ponadto nie mają
zwyczaju kropić alejek przed
zamiatEinćeni— Rodzonych dzie
ci nie pozn-ajemy, tak są zaku
rzone podczas sprzątania.
Także drugie śniadania, które
tam konsumują, pokrywają się
kurzem. (Iw)

— —o---- --

Harcerze - fotografowie
ram sitarff
Harcerska Służba Informacyjna

Chorągwi Krakowskiej ogłosiła
ostatnio konkurs pod nazwą „Fo
tografujemy na obozie”.

Celem konkursu jest zaintere
sowanie harcerzy, którzy znajdą
się w tym roku na obozach har
cerskich Chorągwi Krakowskiej,
fotografiką, związaną z obozownic-
twem harcerskim.

W konkursie brać mogą udział u-

cze^stnicy indywidualni (harcerki i

harcerze, zarówno młodzież, jak i

instruktorzy) oraz zbiorowi (za
stępy. drużyny). Warunkiem jest
nadesłanie do 30 września br. 10

zdjęć w formacie pocztówkowym
z tegorocznych obozów harcer
skich. Zdjęcia powinny być opa
trzone godłem autora. Na zwy
cięzców czekają cenne nagrody —

m. i<n. radioodbiornik tyrystyczny,
namioty i -inne.

Cudze chwalicie
— swego nie zna
cie... O wiele ta-

twiej zapewne

zachwycacie się
rzymskim Colo-

sseum, (przyn
mniej na pocz
tówce) niż naszą

rodzimą świetnie

zachowaną Ku
rzą Stopką.

Fot. Wł .

wóz H-43-2301I”. WRZOS: godz.
15.45, 18, 20.15 „Zwyciężyły ko
biety”. MŁODA GWARDIA:

godz. 15.30, 17.30, 19.30 „Tajem
nica domu towarowego”. KRA
KUS: godz. 16, 18, 20 „Dwaj
kapitanowie”. SWTT: godz. 16,
18, 20 „Pięcioraczki”, STAL: g.
16. 18, 20 .Wypadek na ulicy”,
DOM ŻOŁNIERZA — godz.
17.30, 20,00 „Nieustraszeni*’.
ZWIĄZKOWIEC godz. 17, 19

tjTorrente India-no”,

WłSTAWU
MUZEUM LENINA, ul. To

polowa 5 (godz. 11—18).
DOM MATEJKI, ul. Floriań

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH,

pl. Szczepański od godz. 9—

15 „Pokaz
wyrobów z

do XVIII”.
MUZEUM

ul. św. Jana 12.

STOWARZYSZENIE HISTO
RYKÓW SZTUKI, Rynek Gl.

22.Ip. „Nauka i technika w

służbie konserwacji malarstwa
i rzeźby” w godz. 10—14 1 17—

19.

tkanin, haftów i

metali od w. XV

HISTORYCZNE,

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 333-33.

-PGGO-WWIE RATUNKOWE
tei. 0-9.

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: I Klinika

Położnictwa i Chorób Kobie
cych A.M., Kopernika 23.

NOWA HUTA: S’raz Pożarna
tel. 433-33 . Pogotowie Ratunko
we tel. 422-22.

Dietla 76, Rynek Główny 13,
Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki

18, Krakowska 19, Apteka w

Nowej Hucie: Osiedle A-l, Rut
kowskiego 2.

na środę 3 lipca
Godz. 16.45: Muzyka. 17.05:

Dziennik Krakowski. 17.20:
Mozaika słynnych solistów.

18.05: „Kierunek Cassino” —

iragm. powieści O. Terleckie
go. 18.30: Wiadomości. 13.35:

Muzyka i Aktualności. 19.00:

„Panie dziejku" aud. 19.40:

Muzyka tan. 20.00: Dziennik.
20.23: Kronika sport. 20.45:
Wiersze E. Kozikowskiego. —

21.00: Koncert chopinowski w

wyk. W. Obidowicza. 21.30:

„Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 21.55: Muzyka ta
neczna. 22 .30: Recital skrzyp
cowy Jehudi Menuhina. 23.00:

Muzyka. 23.50: Wiadomości.

na czwartek 4 lipca
6.00: Dziennik. 6.30: Marsze i

tańce. 7 .00: Dziennik. 7.10:

Skrzynka.
7.15:

vaniego. 8.30:
8.36:

Dziennik.
8.00: Wiadomości.

Gra orkiestra Ma-ntow-

Wiadomości.
Koncert Chóru Radia

Szwajcarskiego. 9.00: Aud. dla
dzieci starszych. 9.20: Koncert.

10.10: „Od Straussa do Le-
hara‘’. 11,42: Utwory skrzyp
cowe. 12.04: Wiadomości. 12.10:
Felieton na tematy między
narodowe. 15,10: Muzyka lu
dowa Portugalii. 15.30: Audy
cja dla dzieci. 16,00: Wia-domo-
ści.

Po „Echa“
możesz sięx dodzwonić...

Od godz. I do 1»: J«-H,
313-4Ś; 546-34; 542-51.

Od godz. 15 do 11: 542-51.

Od godz. 17 do późnej nocy:

538.77, 305-51, w sprawach spor.

towych tylko nr 54J-55.



“przed wyjazdem do fłelsinek
rekor-
biegu

m,w
Folk

Start do
dowego
na 100
którym
(drugi z pra

wej) uzyskał
czas 10.4.

Terał za późno
na nowe koncepcje

w reprezentacyjnej jedenastce
. przekonany, że spotkanie wy

grają — oświadczył płk. H.

Reyman w rozmowie z niżej
podpisanym podczas meczu

Wisła—Stal Sosnowiec.
- Mówię panu —- ciągnął

dalej rozmówca — nie było (w
Moskwie — przyp. aut.) tak
żle. Mieliśmy kilka kapitalnych
szans na uzyskanie prowadze
nia, niestety zawiodły nerwy.
Przy stanie 0:1 nad boiskiem
przeciągały ciężkie chmury i
zrobiło się ciemno. W tym mo
mencie gospodarze zadecydo
wali zapalić jupitery, a nasi
chłopcy nie przygotowani na

taki obrót sprawy, potracili
głowy. Za moment było 0:2, a

później, to już pan wie...
Bardzo możliwe, że jedenast

ka nasza nie grała najgorzej w

meczu ze Związkiem Radziec
kim, że na tak wysoką poraż
kę nie zasłużyła? Może zawa
żyła przygoda z jupiterami,
które po przejściu burzy nad
Moskwą zostały na powrót zga
szone? Możliwe! Faktu poraż
ki nie da się jednak odwrócić
(chociaż podobno sędzia angiel
ski prowadzący spotkanie, za
protokołował o zapaleniu nad
boiskiem świateł, a przepisy
FIFA wyraźnie mówią, że
„mecze o mistrzostwo świata
muszą odbywać się przy świe
tle dziennym").

Mecz niedzielny z Finlandią
jest do wygrania — to prawda.
Tego zdania jest nie tylko płk,
H. Reymań, ale i większość lu
dzi w kraju, interesujących się
piłką nożną. Po raz c-statni.
więc dajemy kredyt wybrań
com Kapitanatu PZPN, i cze
kamy na wieści z Helsinek.

J. FRANDOFERT

Czekamy na rehabilitację
polskich piłkarzy

DOCHODZI miesiąc od czasu, jak pisaliśmy na łamach
„Echa Sportowego'*, poddając krytyce i to ostrej, skład
reprezentacyjnej jedenastki przed meczem najpierw z Tur
cją, a następnie ze Związkiem Radzieckim w Moskwie. —

Podawaliśmy konkretne przykłady, że większość kandyda
tów n.e jest należycie przygotowana, a wielu jest też cho
rych i występowało w meczach mistrzowskich, po uprze
dnich zabiegach lekarskich..

nie zostałySygnały nasze

wzięte pod uwagę przez Kapi
tanat PZPN, jak również nie
poparły ich inne pisma, a tylko
radio. Dopiero po porażce —

i td pokaźnych rozmiarów —

0:3, wszystkie pisma sportowe
i większość codziennych zatrą-

♦♦♦♦♦♦♦♦

Mashelli
został

w domu
REPREZENTACYJNY

rońca Legii, Mashelli, nie
jechał do Helsinek. Kontuzja
nogi, która znów grozi ewen
tualnym odnowieniem, nie po
zwoliła temu piłkarzowi na

daleką podróż do stolicy Fin
landii.

ob-
po-

biły na alarm. Dziś za’ późno
jednak szukać nowych koncep
cji, próbować nowych zesta
wień reprezentacji ad hoc. Dla
czego? Oczywiście brak czasu

Nie stać nas bowiem przed wy
stępem w „kraju tysiąca je
zior" na dokonywanie nowych,
kto wie czy lepszych, zmian
personalnych.

Termin spotkania piłkarskie
go o mistrzostwo świata po
między Polską a Finlandią w

Helsinkach tuż, tuż. Za cztery
dni będziemy mogli słuchać
relacji z tego, bądź co bądź
pasjonującego całą opinię spor
tową w kraju — pojedynku. —

Obecnie pozostaje nam jedynie

Z® miesiąc w Moskwie III MISM

z udziałem

najlepszych sportowsfiw świata
•'■■

Ozy żużlowiec rj
A. Krzesiński /
będzie
eszcze startował ®

W
’

Mmliii
w dalszym ciągu
proszą Polacy
CZWARTY etap Wyścigu Ko

larskiego Dookoła Austrii z:
Wattens doo Saalfelden (138 !
km), zakończył się podwójnym i
sukcesem kolarzy belgijskich. ;
Polska utrzymała prowadzenie-
w klasyfikacji drużynowej, |
natomiast Kowalski, który,
przez dwa etapy był leaderem.
wyścigu, spadł na trzecią po
zycję.

1) Butzen (Belgia) 4.16.52,
Despeghel (Belgia) 14.19,17,1
Igna-ówicz (Austria) 4,20.44, i
Bugalski (Polska) 4.20.45. I

W klasyfikacji drużynowej |
w dalszym ciągu prowadzi,
Polska 62.02.33, 2) Austria
62.10.28, 3) Belgia. *

2)
3)
5)

WCZORAJ po południu
opuściła Warszawę, udając
się do Helsinek na elimina
cyjny mecz o mistrzostwo
świata, ekipa naszych piłka
rzy. W’ jej skład wchodzi 15
zawodników: bramkarze:
Szymkowiak i Stefaniszyn,
obrońcy: Korynt i Woż
niak, pomocnicy:. Gawlik,
Zientara i Grzybowski,
napastnicy: Pohl, Jankow
ski, Korynt, Kempny, Zb.
Szarzyński, Baszkiewicz i
Lewandowski. Osta+eczny
skład naszej reprezentacyj
nej jedenastki zostanie us
talony przez kierownictwo
ekipy w terminie później
szym.

zaapelować do kapitana PZPN
— płk. Henryka Reymana, a-

by wspólnie z członkami Ka
pitanatu uczynił wszystko co

jest możliwe, do psychicznego
nastawienia zawodników. Tre
nerzy zrobią (miejmy nadzieję)
resztę, tj. opracują plan tak
tyczny.

— Jeśli chłopcy zagrają w

Helsinkach tak jak poczynali
sobie w pierwszej połowie me-

i czu w Moskwie, to jestem

Ktoś odsunął krzesło gwałtownie. Jarrell zapukał
po raz drugi.

Tym razem niezwykle głośno rozległy się w u-

śpionym demu miarowe kroki miss Hook zmie
rzające ku drzwiom.

— Kto puka? — zapytała, a Jarrellowi wydało
się, że w jej głosie dźwięczy trwoga.

— To ja, Jarrell — odpowiedział.
Klucz szczęknął w zamku i drzwi się. uchyliły.
— Proszę, Mr Jarrell — rzekła sekretarka swym

zwykłym, oficjalnym tonem. Czym mogę panu słu
żyć? Może pan niedobrze się czuje?

Jarrell przeprosił za swój strój i wyjaśnił:
— Obudziłem się w nocy i usłyszałem szmer

dole. Jak pani -wiadomo, mój pokój znajduje
nad gabinetem. Wydało mi się to dziwne o

a ANDRZEJ Krzesiński, ję
li den z najlepszych żużlow
ej ców Polski, który na cego-
1. rocznej I eliminacji do rni-
jstrzostw świata w Niem

czech zachodnich odniósł
■■piękny sukces, zajmując

trzecie miejsce — przeby-
§wa obecnie nadał w szpita

lu po wypadku, jaki wyda-
jrzył mu się w Warszawie

jipodczas meczu ligowego. —

IKrzesiński nic sobie nie
i^połamał, ale uległ bardzo
Sciężkiemu szokcwi. Podob
anie przeżył on ciężki wypa

dek, jaki wydarzył mu się
śjw roku ubiegłym na torze

w Wiedniu. Lekarze wyra
żają obawę, czy Krzesiński

gbędzie mógł kiedykolwiek
Bstartowąć jeszcze na żużlu,.,
i"’ (cis)
ŚOS.SSOmHHBMBE I

Już za miesiąc uczestnicy
VI Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów, oraz

mieszkańcy stolicy Związ
ku Radzieckiego, będą oglą
dać pierwsze konkurencje
„małej olimpiady" — III

Międzynarodowych Igrzysk
Sportowych Młodzieży. —

Igrzyska będą największą
po olimpiadach imprezą
sportową świata, tak pod
względem zakresu znajdu
jących się w ich programie
dyscyplin sportowych, jak
i startujących w nich zawo
dników.

Ogółem mężczyźni będą
! startować w 23 dziedzinach, a

kobiety — w 14. Dla gospoda
rzy Igrzysk szczególnie intere
sujące będą zapewne nieznane
dotychczas bliżej w ZSRR dy
scypliny, jak rugby czy łuczni
ctwo.

Udział w III MISM wezmą
najlepsi sportowcy świata. Ko
mitet Organizacyjny Igrzysk
codziennie otrzymuje potwier
dzenie udziału zgłoszeń coraz

to innych sławnych sportow
ców z całego świata. Ostatnio
np. potwierdził swe przybycie
m. in. mistrz olimpijski i re
kordzista świata w trójskoku

I—- Brazylijeżyk Da Silva, do
skonały sprinter z Trinidadu —

Agostini, świetny wioślarz ru
muński Rotman i inni, znani
w całym świecie sportowcy. —

Ogółem spodziewany jest przy
jazd ponad 4000 zawodników
z 52 krajów.

Dla sprawnej obsługi tak
wielkiej ilości imprez organi
zatorzy zapewnili liczną i do
brą obsługę sędziowską. Wśród
2000 sędziów będą się znajdo
wać znani w wielu krajach ta
cy spece, jak np. p. Grill z Au
strii (piłka nożna), Włoch Co-
sta (piłka wodna) i inni.

Obecnie na 17
sportowych Moskwy,
będą terenem szlachetnej wal
ki młodych sportowców- świa
ta, trwają ostatnie remonty i

przygotowania, by w dniu o-

twarcia Igrzysk wszystko było
zapięte na ostatni guzik.

Warto tu jeszcze powiedzieć,
w jakich dyscyplinach będą
startować w Moskwie Polacy.
Ogółem wyjedzie na III MIŚM
ponad 200 osób,’wraz z kiero
wnictwem, trenerami, sędzia
mi i lekarzami. Wystawimy
reprezentantów w następują
cych dziedzinach: boks (10),
gimnastyka (8 kobiet i 8 męż
czyzn), hokej na trawie (16),
pięciobój nowoczesny (2), pod
noszenie ciężarów (13), lekko
atletyka (6 kobiet i 16 męż
czyzn), łucznictwo — (4 zawod-
dniczki i 3 zawodników), ko
szykówka (12 zawodniczek —

męska drużyna nie weźmie u-

działu w Igrzyskach), siatków
ka (po 12 kobiet i mężczyzn),
pływanie (5 kobiet i 8 męż
czyzn), tenis ziemny i stołowy
(po 2 zawodników), wioślar
stwo (po 6 kobiet i mężczyzn),
skoki do wody (1 zawodniczka
i 1 zawodnik).

Natomiast nie wyjadą do
Moskwy na Igrzyska nasi re
prezentanci w piłce ręcznej i
wodnej, rugby, oraz kolar
stwie.

7)

Wg MU!
bardzo zmęczona — zauważył—■Będzie pani

Boy.
— Niech pan nie sądzi, że Mr. Barrett przeciąża

mnie obowiązkami — wyjaśniła miss Hook. —

Czasami tak się wprawdzie składa, że trzeba zar
wać część nocy nawet, ale za to później trafiają się
dnie, kiedy mam bardzo mało roboty i jestem pra
wie wolna. Proszę mi wierzyć, że Mr. Barrett jest
szefem nadzwyczaj względnym. Nieraz daje mi
dzień łub dwa urlopu bez mojej prośby, jeżeli mia
łam specjalnie pracowity okres. To się gdzie in
dziej nie zdarza, proszę pana.

— Zdawało’ mi się przez chwilę, że pani z kimś
rozmawiała — powiedział Jarrell.

Miss Hook się zmieszała.
— Wstyd mi się przyznać, bo to śmieszne i nie

stosowne przyzwyczajenie ■— rzekła po chwili —

ale gdy rachuję, a jestem sama w pokoju, mam

zwyczaj rachować półgłosem. — Zaczerwieniła się
lekko i dodała: — Nawet kiedy załatwiam ko-res-

na

się
. „ „ . . tej

porze, więc postanowiłem przekonać się, czy ktoś
obcy nie zakradł się do domu.

— Rozumiem pana — powiedziała miss Hook z

uśmiechem. — Ale czemu pan nie wchodzi, tylko
stoi na progu? Proszę usiąść.

— Dziękuję, krępuje mnie mój strój. Skoro się
już przekonałem, że to pani, najsłuszniej będzie,
jeżeli nie będę pani przeszkadzał.

Zauważył, że biurko jest założone papiera
mi, a obok nich leży o-twarte wieczne pióro. Miss
Hook- spostrzegła, że Jarrell patrzy na biurko i

powiedziała:
— Dziwi się pan zapewne, że tu pracuję w no

cy, Mr. Jarrell. Ale spodziewałam się, że pan Bar- ------ - ------

......

-----

., .-
---------- —

rett przyjedzie jutro i że załatwimy razem pewne pondencję, mówię do adresata, jak gdybym dyk-
sprawy bieżące. Tymczasem dał -ni tylko prz-ez te- * ’1 “. ’

..

lefon kilka dyspozycji, które wymagają opraco
wania. Pewne sprawy mo-głyby ucierpieć wskutek
zwłoki, wołałam więc przygotować potrzebne ma
teriały na jutro, aby niektóre zaraz pozałatwiać
w Londynie przed południem.

tówała. Wiem, że to nie jest właściwe, bo mogła
bym się zapomnieć i zrobić to samo w biurze lub
przy szefie, ale nie umiem się odzwyczaić. Wsty
dzę się, że był pan tego świadkiem.

Jarrell uśmiechnął się, chcąc dodać odwagi bie
dnej dziewczynie i zapewnił:

obiektach
które

.— Obiecuję pani, że nie zrobię niewłaściwego
użytku z pani niedyskrecji.

— Która była tym bardziej niestosowna — do
rzuciła miss Hook spuszczając oczy — że kobie
cie pracującej nie wolno nigdy mówić o sobie z

ludźmi, z którymi łączą ją tylko stosunki służbo
we, to jest dowodem wulgarności i braku wycho
wania...

— Zapomnijmy o tym incydencie i chodźmy spać,
proszę pani — powiedział Jarrell wesoło, przery
wając jej ■— pani też należy się odpoczynek. Do
bra noc. I tak niewiele czasu zostało pani na spa
nie.

— Dobra noc, Mr. Jarrell — odpowiedziała poda
jąc mu rękę. Gdy Jarrell znalazł się u siebie na

górze i wrócił do łóżka, usłyszał niebawem, że
drzwi zamknęły się na dole i rozległy się ciche
kroki na schodach. Otworzyły się i zamknęły po
tem drzwi. nieopodal jego sypialni.

Pracowita mrówka poszła spać — pomyślał i
zgasił światło. Tym razem zasnął spokojnie i obu
dziło go dopiero uparte terkotanie budzika.

Mgła zrzedła i nareszcie można było spodzie
wać się jakiej takiej pogody. Jarrellowi żal było
wracać do Londynu. Nie opuszczała go jednak
myśl o przyjacielu. Barrett był zrównoważony i o-

panowany, widocznie więc spotkała go większa
przykrość, skoro sprowadzał Roya do Londynu i
w dodatku nalegał na pośpiech.

Droga minęła w milczeniu. Ani Jarrell, ani miss
Hook nie robili aluzji do nocnego spotkania. Miss
Hook oparła głowę w kącie wozu i drzemała lub
udawała, że drzemie, aby uniknąć rozmowy. Smith
podwiózł ją pod biuro, gdzie wysiadła, zabierając
swą podniszczoną walizkę.

(Dalszy ciąg nastąpi)

ZAWODOWI piłkarze an
gielscy zaczęli się ostatnio

sprzeciwiać zbyt niskim
placom za grę w druży
nach. Dotychczas otrzymy
wali oni 15 funtów tygod
niowo, plus premia za wy
grany mecz — 3 funty, pla
ce te są faktycznie niższe
od zarobków zawodowych
piłkarzy w innych krajach
zachodniej Europy. Za pod
niesieniem płac angielskim
zawodowcom wypowiedzia
ła się też część opinii spor
towej Anglii, ponieważ sze
reg dobrych piłkarzy wyemi
growało ostatnio do innych
krajów, gdzie zwabiła ich
możliwość uzyskania więk
szych zarobków. Toteż o-

stateeznie postanowiono, że
obecnie piłkarze będą do
stawać 20 funtów tygodnio
wo, a premia za wygrany
mecz podwyższona została
do 6 funtów.

*

W DNIACH, kiedy w

Wimbledonie trwają walki
najlepszych tenisistów
świata o zaszczytny tytuł,
nasza najlepsza tenisistka
— Jadwiga Jędrzejowska
wspomina zapewne, jak to
akurat rówe.z 20 lat temu

o'mały włos nie odniosła
zwycięstwa w finale gry
pojedynczej kobiet, na tych
że samych kortach wirnble-
dońskich. Niestety, obecni
nasi reprezentanci odpadli s

już w eliminacjach...

----- o-----
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WCZORAJ po 7 latach istnienia,

zakończył swą działalność Cen
tralny Wojskowy Klub Sportowy.
Na naradzie wojskowego aktywu
sportowego, przeprowadzonej w

stolicy ż udziałem blisko 300 dzia
łaczy, reaktywowany został Woj
skowy Klub Sportowy ..Legia”. U-

czestnicy narady powołali nowe

władze klubu. Prezesem 31-osobo-

wego zarządu Legii obrany
gen. Duszyński, zastępca
Sztabu Generalnego WP.

Zatwierdzony na naradzie
statut klubu przewiduje, że jego
kierownictwo spoczywać będzie w

rękach aktywu społecznego.

został
szefa

nowy


